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Program uroczystości*
UJ siódmą rocznicę śmierci

T ow . NIEDZIAŁKOWSKIEGO
Uroczystości związane z 7 rocznicą śmierci Tow . Mieczy­

sława Niedziałkowskiego będą miały następujący przebieg: 
piątek, 20 b. m. odbędzie się o godz. 16.30 w sali 
„Romy’' w  Warszawie uroczysta akademia dla człon­

ków i sympatyków Polskiej Partii Socjalistycznej.
‘ Przwodniczyć jej będzie przewodniczą­

cy CKW PPS, tow. min. Edward Osóbka-Morawski.
Przemówienie o działalności wielkiego działacza socja- 

Itzmu polskiego wygłosi przewodniczący ZPPS, tow. Julian 
H ochfeld.

W  części artystycznej akademii wezmą udział: H. Sztomp- 
^  St Martyka, N . Hiolski, H. Serocki, chór „Harfa" pod 
dyr. W . Lachmana oraz Reprezentacyjny chór PPS Po­
lonia* .
W  sobotę, 21 b. m. odbędzie się w Palmirach wielka 

manifestacja socjalistyczna nad mogiłą Tow. N ie ­
działkowskiego. __

Przemówienie wygłosi wiceprzewodniczący CKW PPS, 
tow. Adam Kuryłowicz, który dokona odsłonięcia gro­
bowca. Grobowiec będzie miał formę skromnego sarkofagu 
z białego i czerwonego piaskowca, ze znakiem trzech strzał. 
N a ciemnej płycie granitowej wyryty zostanie napis: Mie­
czysław Niedziałkowski.

Uroczystość zakończy złożenie wieńców.

Rządy

spotkanie
i W. Brytanii

Bevin-Bidauit-Mołotow
celem przedyskutowania planu Marshalla 

W stępne rozm ow y w M oskwie
Ożywione debaty i d  Paryżu

PARYŻ (PA P), —  Komunikat ogłoszony wczoraj wieczorem 
przez francuskie Ministerstwo Spraw Zagranicznych stwierdza, 
że ministrowie Bidauit i Bevin postanowili zaproponować mi­
nistrowi M ołotowowi odbycie w przyszłym tygodniu spotkania 
ministrów spraw zagranicznych W . Brytanii, Francji i ZSRR.

PARYŻ (P A P). —  Minister 
informacji Bourdan zawiadomił 
prasę, że W . Brytania i Francja 
wysłały w środę oficjalne zapro-

Rozmowy handlowe
fsrjtyfske-railiiecki®

W  d y sk u s ji  b ra l i  u o z ia l:  ze s tro n y
a n g ie lsk ie j m m . B c v ’n  i a m b a s a d o r  W . 
B ry ta n ii  w  P a ry ż u  D u ff  C o o p e r, a  ze 
s tro n y  f ra n c u sk ie j  p re m ie r  R a m a d ie r  
i mim. B id au it. J a k o  tłu m a c z  w y s tę ­
p o w a ł d y re k to r  D e p a r ta m e n tu  G ospo 
d a rc z e g o  f ra n c u sk ie g o  m in is te rs tw a  
sp ra w  z,a,granicznych H erv e  A lp h an d .

W  ś ro d ę  w  p o łu d n ;e B ev in  i B id a u it 
o d b y li n a r a d ę  w  śc is ły m  g ro n ie . P ó ź ­
n ie j p rz y łą c z y li się d 0  rd ch  in n i d e le ­
g ac i w o g ó ln e j liczb ie  2 0 .

, „  _  , . .  . - PARYŻ (SA P). D ziś o g ło sz o n o , że
szeme do Zw. Radzieckiego w |m^ sler Beviłl od!oiyt do jutra swój
sprawie wzięcia udziału w  roz- j 

L o n d y n  (PA P ), w na jbliższym  eza- mowach, dotyczących planu 
sic pod jęte zostan ą  rozm ow y handio- Marshalla. Min. Bourdan z a -1 
w e brytyj»!.(j rad zieck ie. S zef b ry ły j. ^ C Z y l ,  Żę plan ten ma być prze- ! 

J hat,rt!OKCj "/studiow any przez Europejską

p o w ró t do  L o n d y n u  u p rz e d n io  z a p o ­
w ied z ian y  na  śro d ę .

Ja.k s ły c h a ć  p rz e b ie g  ro z m ó w  p a r y ­
sk ic h  m a  być p o m y śln y . B evin p o d z ie ­
la f ra n c u sk i p u n k t w id zen ia , że sz y b ­
sze i lep sze  w y n ik i o s ią g n ie  się  p rz y  
p o m o cy  k o m is ji rz eczo zn aw có w , a n i ­
żeli p rz e z  z w o ła n ie  k o n fe re n c ji  m ię ­
d z y n a ro d o w e j.

D o p ó k i nće w y ja ś n i się  s ta n o w isk o  
ZSRR tru d n o  o cen ić  ile  k r a jó w  w eź­
m ie  u d z ia ł w le j a k c ji .  D o ty ch cza s  n ie  
d y sk u to w a n o  je szcze , zag ad n ^ en  a  N ie­
m iec , lecz są d z i s ię , że W . B ry ta n ia  i 
F ra n c ja  zg o d n ie  u z n a je , iż N iem cy po- 
w 'n n v  być re p re z e n to w a n e  p rzez  m o ­
c a rs tw a  o k u p a c y jn e .

I św ia d czy ł w p arla m en cie , 
hm . w y jcd z łc  d o  M oskw y.

że  ćhl. 21

Drugi Kongres ! " !
postanowiono zwołać do Pragi

Bogaty plon 
obrad w  W arszaw ie

Dnia 18 czerwca zakończyło się posiedzenie Plenum Ko­
mitetu Ogólnosłowiańskiego, które obradowało w War­
szawie, w pałacu W ilanowskim, w dniach od 15 do 18 
czerwca 1947 r.

Z biórka
symbolicznych złotówek

na grobowiec
łow. Niedziałkowskiego

C e ra ?  n a p ły w a ją  i  kr-Ef!i
ijiŹGfpnaę.i?* e
5 ? i p rz e ?  CK W  P P S  fb ló rk i  sy m b « -  
!icsn»cb zletówfk rs  
icw. Niedziałkowskiego. Cdnnkowi? 
\ sy m p a ty c y  Poiskiej P a r t i i  S o c ja -  
ik ły c in f j biorą gdnnl w zbiórkach, 
doko«^ n anyeh w tysiącach zakła- 
dći* r>^p\,
Pibióckn z o s ta ła  ju r  i;t*końcżfvn». Z a ­
k ła d y  nt>ąpv p ^ p liR T u je  »pl)r?ni* sm- 
•Pft b p e n o w y ir  Kmrjiłnfo-m P P S .
które
!a |9  ję  do  P P S .

roffa or^»«J»«cyj»ia p ffP sy*

Prace Plenum minęły w atmo 
sferze przyjaznej współpracy, 
wzajemnego zrozumienia i je­
dnomyślności.

Na p le n u m  ro z p a trz o n o  i p o w z ię to  
d ecy z ję  w n a s tę p u ją c y c h  s p ra w a c h :

1 sp ra w o z d a  n ie  p re z e s a  O g ó ln c s ło -
w ia ń sk ie g o  K o m ite tu  o d o k o n a ­

n y c h  p ra c a c h  w o k re s ie  p o  K on g resie  
S ło w ia ń sk im  i z a d a n ia c h  na  ro-k 1847 
o ra z  sp ra n o z -d a n ie  prze\*'?d-?!7'C’,ąęych  

I K o m ite tów  S ło w ia ń sk ic h  o  ich  d z ia ­
ła ln o śc i
o  o p rz y g o to w a n iu  i o rg a n iz a c j i  K on

2TQSU Si & Wi»tÓW k rg  jow  <s ł/i vr) ? ń  - 
sk ic h  it 1947 r.

W  te j  sp ra w ie  p le n u m  p o s ta n o w iło
a) z g o d n ie  z d e z y d e ra ta m i w y p o ­

w ied z ian y m ? n a  K o n g res ie  S ło­
w ia ń sk im  w B e lg ra d z ie  o d b ęd z ie

się  w k o ń c u  1947 r.' w M oskw ie 
K o n g res s la w is tó w , w k tó ry m  w eź 
m ie u d z ia ł 120  o sób .

b) w se k c ja c h  K o n g resu  o m ó w io n e  
b ę d ą  p o  d w a , trz v  w ięk sze  p r o ­
b lem y  * p o sz c z e g ó ln y c h  d z ied z in  i 
n a u k i:

przez
f Komisje Gospodarczą. 

RO ZM O W Y W MOSKWIE.
MOSKW A (SA P). —  Sir 

Maurice Peterson, ambasador 
brytyjski w Moskwie .złożył wi­
zytę min. M ołotowowi, aby za­
komunikować mu poglądy swe­
go rządu w związku z projektem 
Marshalla.

Równocześnie Pierre. Ghąr- 
pentier, francuski' charge d’affai­
res w Moskwie, złożył wizytę 
radzieckiemu wiceministrowi 

t spraw zagranicznych Malikowi, 
z k ra jó w  n ie s ło -  któremu doręczył komunikat 

rządu francuskiego dotyczący 
propozycji amerykańskiego se­
kretarza stanu Marshalla:

j LO N D Y N  (P A P ). F o re ig n
i O ffice  u św ia d c z y ł w ś ro d ę  w ie c z o re m , 
i źe  p o d c z a s  ro w n o w y  m ię d z y  a tn h a sa -  
| d o re m  b ry ty js k im  w M oskw ie  P e te r-  
j so n e m  a m ln is le e m  M o fo to w ra i ???*??- 
! w ia n o  z a ró w n o  p ic o  M a rs h a lla , ia?< i 

p ro śb ę  W . P ry ła n if  o  In fo rm a c je  w 
| upraw ie kryzys?? w ęgiersk ieg o .

R.zvez.niti F m l s i  Of?*ce o d t n ć w i ł ! 
|  :.'0 ’inentarzy ?*?? te m a t wynitlków le j  
I r a m o w y ,  retw lad izając , że e«® teirU«- 
j ?n rprrw??,*dvot, natęży oczek iw a ć  pod  
j cM5 ezw artkow ?( debaćy w IrM t 
Gaiiik

Zliiory nie będą m niejsze
niż u; roku ubiegłam

"  >-***•?•„ m - o k u  g o sp o d a rc z y m  **?- 
? fe r  - .1 o 1 *>•*. i.„ — 3 to r . 'n i, i-n In jn

o h - im u ia  pow ierzchnię  ok o .
łc  U .ac^ .tltjo  ha, U  u b ieg ły m  r o k u  go- 
sp e d u rz-z -m  p o w ie rz c h n ia  obsiew ó w
w y g a s iła  ok 8,?32,ft<ł<i ha.

N a z ie m i asl? d a w n y c h  od łog i z n ik a ­
ją  p ra w ie  ea ł'-o w i» ip . P e w n e  n le tlo . 
e iąg n iee io  d z ie d z in ie  zagosipodaro .
w a n ta  o d ło g ó w , w y M ępo ig  jeszcze  w
p e n jo fo c h  t. zw . iT Z y ezó łśo w y ch ,
g d - i r  operow ały  do  n i e d a w n a  b a n d y  
t8P?c r*ygfy>r/ n  r.

Na ( M zyskftfiyrh żagiłisp**
d « ro ^  an io  ftflłosów  p o ^ tu p u jo

T'tsiłRS7f*żi> Tin łwpURrh Ś lą sk a  O- 
|io!& i D o l u e ^ ,  Z»em| l.n b im k i^ j
f « «»>. « ?ań«k»rgor FiMvnlnii^}v4«»
5’f»ttfiv|j ,rtflfj‘'i,i» »niji
3v v*’ t. *>»*./,yń.«ł*iin, v w w r -
gjtt r t lr t ł  tyr&.r n i  ^ J 'b w H fh  (khniRM ^h,

Mi:*??*. r«*; I In u in fH cf,
*«-**.’y ?vi(?s*f!ne bp.

w y k c n a jie  z^srzly na Zi&*nlaeh D a w ­
n y c h  v o k . !CP n a  2 ?sęriach  Od-
ty tk i in y c h  w 85 — JM' proc?

Ostiuf-nlt* H | i r ? ? j * łi P^ł i
łubniH narf Polsfxfl. bj? bar-
rtżiej f tp łja ils ły fs fta  sytu acji.
MgóLne EfcUory teg crcczn e  w  
«rypadkn n*s spadną p on iżej o stągo lęć  
rc’kn u b leełf^ o .

Wstępne prate
n a d  p r z y g o t o w a n ie m  
b u d ż e tu  na r. 1948

r o z p o c z ę t e

Celem  p rz y g o to w a n ia  b u d ż e tu  na  r. 
Htł-8 1 s tw o rz e n ia  m o żliw o śc i u c h w e le -  
n ta  go p rzez  S ejm  p rz e d  ro zp o częc iem  
o k re su  b u d że to w eg o , tj. w grudni?? 
b*t7 ?.. M in is te rs tw o  S k a rb u  ro /e s fą ło  
o b e c n ie  do w sz y s tk ic h  w ład z  o k ó ln ik  w 
sp ra w ie  p re lim in a rz a  h ud żę to  we go na 
o k re s  o d  1 s ty c zn ia  ?lo 31 g ru d n ia
194S r (tzw . n o tę . b u d ż e to w ą ) , O k ó ln ik  
le n  -w ra c a  u w ag ę  na  k o n ie c z n o ść  d a l ­
szej akcji oszczędnościowej

ć) u s lę ta ' się  z a s a d ę  p a ry te to w ą  
p rż ę d ś la w ic ie ls fw a  p p s jc z e g ó ł-  
n y c h  s ło w ia ń sk ic h  k ra jó w . P ró c z  
teg o  m o ż liw y m  b ęd z ie  z a p ro sz ę -’ 
n ie  n a  K o n g res  p e r s o n a ln ie  u c z o ­
n y c h  s la w is tó w  
w ia ń sk ic h ; 

d) d la  p rz e p ro w a d z e n ia  p r a c  p r z y ­
g o to w a w c z y c h  d o  K o n g resu  S la -  
w is tó w  u tw o rz o n y  b ęd z ie  K o m i­
te t O rg a n iz a c y jn y  

.  o  n a s tę p n y m  p le n u m  K o m ite tu  
* O g ó in o s ło w ia ń sk ie g o .

W  s p ra w ie  te j p o w z ię to  n a s tę p u ją c ą  
c h w a łę :
a] z w o łu je  s ię  d ru g i p o w o je n n y  

K o n g res S ło w ia ń sk i do  Prag? w
d ru g ie j  p o ło w ie  194*. r,; 

b: p o le c a  s ię  p re z y d io m  K o m ite tu  
O g ól no  s ło wi a ń  s"k i ego p rz  e d ło  ż c - 
n ie  n a s tę p n e m u  p le n u m  K o m i'e -  
tu  projekt?? p o rz ą d k u  o b ra d  dzier? 
ny ch  K o n g resu ,

. c) p o leca  się p re z y d iu m  Komitet??.
O g ó ln o s ło w ia ń ż k ie g e  z o rg a n iz o -  
w a n ie  « 'm ia f ty  i t i fo rm a c j i  m ię ­
dzy  K o m ite ta m i 'n a ro d o w y m i co 
d o  p rz y g o to w a ń  do  Kongres?.? i 
co d o  jego  p o rz ą d k u  d z ie n n e g o .

4 , P le n u m  d o k o n a ło  W yboru - i- te g o  
G en e ra ln e g o  S e k re ta rz a  K o m ite tu  

O g ó lnosłow iańsik iego . N a m ie jsc e  p a ł -  i 
k o w n ik a  M oczałow a, p e łn ią c e g o  d o ­
ty c h c z a s  o b o w ią z k i S e k r e ta r z J  G ene­
ra ln e g o  —- w y b ra n y  z o s ta ł p r z e d s ta w i­
ciel S ło w iań sk ieg o  K o m ite tu  w M os­
k w ie  —  z n a n y  p u b lic y s ta , M icdw ie- 
diew .

5 W e z w a n ie  do in te lig e n c ji  ca łego  
św ia ta ,

P le n u m  z w ie lk im  e n tu z ja z m e m  u -  I 
chw al-iłó  B fel do  i-nteligeaicji , ca łeg o  ; O J  j
św iaiR . w z y w a ją c y  d o  n ie u s ta n n e j  ■wal- j W  ?0 ® i  V % T © C l 
k i ó  p d k ó j j iiiTw aJenie p rz y ja ź n i n a -  | , r . .

ca łeg o  •< \n-i i a- o r »?7 o de?mas?ko- iJT lcl C ? X O S (?  O  I t Ó U . 1
w a n if  z a k u só w  re a k c ji  iT njperislistycz- 
nej.

N A R A D Y  W  PARYŻU.
PARYŻ (PAP).. N a ra d v  m in . B evins 

z m in is tr e m  s p ra w  zagraniczny-oh R 
da-uH i z p re m ie re m  R a m a d ie r  w’ s p r a ­
w ie p ro je k tu  p e m o e v  a m e ry k a ń sk ie j  

l dln E nrcipy . p rzeciagnę-ły  się do p ó źn e j 
no cy  y w to n k u  na środę .

R z e c ? n i k o B as ad  v b rv  t v i s k i e i °  
ś w ad  c z y i  że is tn ie je  da lek p idąca  
z b ie ż u o ś r  p o g ląd ó w  o b u  rz ą d ó n  nu 

pom ocy , a m e ry k a ń s k ie j  d la  E u-
rópv-

Pr^yjącie

P le n u m  w y ra z iło  g o rą c ą  w d z ię c z n o ść  
R z ąd o w i P o lsk ie m u  i P o lsk ie m u  K om i­
te to w i S ło w ia ń sk iem u  za s tw o rz e n ie
k o rz y s tn y c h  w a ru n k ó w  
n u m  w  W a rsz a w ie .

d la  p ra c  P le -

DELEGACIE PAŃSTW  
S Ł O W I A Ń S K I C H  Z \Y  J I 'D Z A  

ŁÓDŹ. WROCŁAW  
1 KRAKÓW .

Delegaci** ZSRR. C z ech o sło w ac ji, 
B u łg a r ii  i Ju g o s ła w ii, b io rą c e  u d z ia ł  w 
o b ra d a c h  PIen??ni Komitet?? O góItioM o- 
w iańsik iego  w y je ż d ż a ją  d n ia  19 hm . do 
ł.odz?. gdzie  o d w ie d z ą  G rtiw erayf et 
L ó tlzk i <?>?-az i?e?lą o becn i ??a p r z e d s ta ­
wieni?? ,,Kvakoivfak?Vw i G?>rali“ . N a- 
stę.p?nego d n ia  g ośc ie  u d a d z ą  się do 
W ro c ła w ia . Po zw ied ze n iu  m ia s ta  ? f a ­
b ry k i w ag o n ó w  b ę d ą  na p rz e d s ta w ie ­
n iu  „ H a lk i"  w  O p erze  Ś lą sk ie j. W  d n ia  
21 bm . d elegaci z w ie d z a ją  K raków ,

o

państw słowiańskich
W sa dżinach D O B ch id n isv y ch  

d n ia  w e ia r a js z e g o  P re z y d e n t R. P , 
w y d a l B e lw e d e rz e  p rzy  jęc ie  na 
cześć b a s ri^ p y c h  w  'Vi»?*sz?n-ie d e ­
leg a tó w  p a ń s tw  s ło w ia ń s k ic h , ?*c™e*?t 
nicząe.ych w p le n a rn y c h  o b ra d a c h  
Komitet?.? O g ó lu o s ło w ia ń sk ie g o . W 
przyjęci?? w zię li ??<trij?I ?u‘zrs???icy 
Kongres?? z, p rzew isd n iez ąey n i K *?- 
mitel?? g en . m jr . B n ż y tla r  M a s la r i-  
cztmi ??ą czelp, m a e s« a łe k  S e jm u  U- 
s ta w o rta w e e e g o  ??b. W ła d y s ła w  K o- 
w a lsk i, p re m ie r  Rząd?? R. p . tow*. 
Jó z e f  C y ra n k ie w ic z , ??i»iw/,ałek P o l­
ski M ichał / y m ie i s k i ,  w ic e m a rsz a ł­
ko w ie  Sejm*? Iow . R o m an  Zan?hr??w 
ski i iih. W . R a rc ik o w sk l, wicep?*c- 
iriier oh . A. Kot v \  ek i. ?*złonk??w?.e 
Rz?>da R. P ., a m b e w d o r  ZSR R p. 
L e b ic d isw , -Jugosłsw ii p. P rib iv e v ic , 
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W  d n iu  d z is ie j s z y m  S ejm  U s t a w o d a w c z y  r o z p o c z y n a  d y sk u s ją  
b u d ż e to w ą . W stę p e m  d o  n ie j  b ę d z ie  e x p o s e  P r e z e s a  R a d y  M in is tr ó w  
to w . C y r a n k ie w ic z a . W ła śc iw ą  in a u g u r a c ją  d y s k u s j i  b u d ż e to w e j  b ę ­
d z ie  r e fe r a t  s p r a w o z d a w c z y  g e n e r a ln e g o  b u d ż e tu  p o s ła  W y r z y k o w ­
s k ie g o .  po?-**m  r o z p o c z n ie  s i ę  d y s k u s ja . P r z e d m io te m  je j b ę d ą  
z a g a d n ie n ia  p o l i t y c z n e  i g o s p o d a r c z e .  T o  je s t  w ła ś n ie  c e le m  d y sk u -  
s ) i  buG żetovypj, a lb o w ie m  j e s t  o n a  n ie  ty lk o  z b io r e m  d e k ła r a c y j  
s t r o n n ic t w /p o p ie r a j ą c y c h  R ząd  1 o p o z y c j i ,  l e c z  fo r m ą  k o n tr o li  n a d  
o g ó ln ą  p o l i ty k ą  R z ą d u  i  n a jw a ż n ie j s z e g o  a k tu  p a ń s t w o w e g o  —  
b u d ż e tu  p a ń s t w o w e g o .  B u d ż e t  z a ś  j e s t  ja k b y  o d b ic ie m  c a ło k s z ta łtu  
ż y c ia  g o s p o d a r c z e g o  k ra ju .

S ły s z y m y  c z ę s t o  (n ie  t y lk o  u  n a s) , ż e  R zą d  „ n a k ła d a  p o d a tk i” . 
J e s t  to  w  i s t o c i e  ż a l, ż e  p o d a tk i  s ą  w y s o k ie .  P o d a tk i u c h w a la  S ejm , 
n a k ła d ę  s i ę  t y lk o  k o n tr y b u c je  i  k a r y . N ie  j e s t  to  j e d y n ie  g r a  s łó w .  
a lb o w ie m  p o d a tk i  i  w s z e lk i e  d a n in y  p u b lic z n e ,  ja k  i w  o g ó le  b u d ­
ż e t  s ą  n ie  sk u tk ie m , l e c z  p r z y c z y n ą , ś c i ś l e j  m ó w ią c  —  o b r a z e m  
ż y c ie  g o s p o d a r c z e g o  c a łe g o  k ra ju . Są o n e  p r z y  ty m  b a r d z o  c z u ły m  
b a r o m e tr e m  t e g o  ż y c ia ,  r e je s tr u ją c y m  s p a d e k  lu b  p o d n ie s ie n ie  
s i ę  p o z io m u  s ta n u  g o s p o d a r c z e g o  k ra ju .

W z r o s t  p r o d u k c j i  p o w o d u je  a u to m a ty c z n ie  w z r o s t  w p ły w ó w  p o ­
d a tk ó w  lu b  t e ż  z w y ż k a  c e n  z m u s z a  d o  p o d n ie s ie n ia  p ła c  p r a c o w n i­
k ó w  p a ń s t w o w y c h , c o  z n o w u  w p f y w a  n a  w y s o k o ś ć  w y d a t k ó w ,  
p r z e w id z ia n y c h  n a  le n  c e l  w  b u d ż e c ie .  T y c h  k iik a  p r z y k ła d ó w  d o ­
w o d z i ,  ja k  w a ż n y m  a k te m  j e s t  b u d ż e t  p a ń s t w o w y  w  g o s p o d a r c e  
p a ń s iw a , a  n a w e t  k a ż d e g o  o b y w a t e la  k ra ju .

J e s t  io  ju ż  d r u g i b u d ż e t  p o  z a k o ń c z e n iu  w o jn y . T e n  fa k t m u s i­
m y  u z n a ć  z a  w ie lk i  s u k c e s  n a s z e j  g o s p o d a r k i  s k a r b o w e j , a lb o w ie m

B u d ż e t  j e s t  n o r m ą  u s t a w o w ą  o b o w i ą ^ j ą c ą  1 R zą d  i  o b y w a t e le  
J e s t  c n  i a k te m  k o n tr o l i  n a d  R z ą d e m  i a k te m  p r a w o r z ą d n o ś c i ,  ja k o  
p o d s t a w a  ży r? a  i  d z ia ła ln o ś c i  k a ż d e g o  p a ń s tw a . M in is tr o m  sk a r b u , 
n o  u ch w a lę* ? iu  b u d ż s t u ,  n ie  w o ln o  z m ie n ia ć  p o z y c j i  w y d a l ł ió w ,  
s, w y ją tk ie m  w y d a t k ó w  w  u s t a w ie  ś c i ś l e  o k r e ś lo n y c h .  B u d ż e t  w ią ż e  
B.rąd w  s p o s ó b  b e z w z g lę d n ie  o b o w ią z u ją c y .

N a s z *  ż y c i e  g o s p o d a r c z e  p r z e s z ło  w  c ią g u  u b ie g ły c h  d w ó c h  la t  
wielki?? p r z e m ia n y . P r z e p r o w a d z i l i ś m y  r e fo r m ę  r o ln ą  i u n a r o d o w i­
l iś m y  n a s z  w ie lk i  p n e m y s l .  P a ń s tw o  i  j e g o  o r g a n a  s ta ły  s i ę  g ł ó w ­
n ym  o ś r o d k ie m  d y s p o z y c j i  g o s f? o d a r c z e j  w  d z ie d z in ie  p r o d u k c ji ,  
w y m ia n y  i h a n d lu  e a g r a n ic z n e g o .  T a r e w o lu c y j n a  p r z e m ia n a  n ie  
z n a la z ła  j e s z c z e  w y r a z u  w  u k ła d z ie  b u d ż e tu . B u d ż e t  n ie  d a je  n am  
obraz?? n o w e j  s tr u k tu r y  n a s z e g o  ż y c ia  g o s p o d a r c z e g o  i  tr z e b a  o d  
r»?.H s t w ie r d z ić ,  ż e  ??*e d a  i d a ć  n ie  m o ż e  t e g o  o b r a z u  j e s z c z e  p r z e z  

w ? ? . T* i w i n t u i l p i  w  u W » d i5 e  b u d t e t c ,  k ^ n i
i c e lo w a , n ie  j e s t  i n i?  b ę d z ie  z m ia n ą  fo r m y , l e c z  t r e ś c i .  P o p r z e d z ić  
ja m tis i ??rtalen ie z a s a d  b i la n s ó w  p r z e d s ię b io r s t w  p a ń s t w o w y c h ,  
o p r a c o w a n ie  z a s a d  n o w e g o  b u d ż e tu , u s t a le n ie  „ m ie jsc a "  k o n c e r n u  
p a ń s t w o w e g o  w  b ??d żecie  p a ń s tw a  itd . J e s t  to  o g r o m n a  p r a c a  m y ­
ś lo w a  ! o r g a n iz a c y jn a , w y m a g a ją c a  c z a s u  1 d o ś w ia d c z e n ia .  Z  ty c h  
p o w o d ó w  jej w y k o n a n ie  t r w a ć  m u s i c z a s  d łu ż s z y .

C e.cłia  c h a r a k te r y s ty c z n ą  n a s z e g o  b u d ż e tu  je s t  p r z e d e  w s z y s t -  
irin? r ó w n o w a g ą  d o c h o d ó w  i w y d a t k ó w , b r a k  d o f ic y lu . J e s t  to  n a j­
w ię k s z y m  o s ią g n ię c ie m  b u d ż e tu . D o w o d e m  t e g o  n ie c h  b ę d z ie  
c h o ć b y  a s t r o n o m ic z n y  d e f ic y t  b u d ż e to w y  F ra n cji, k ra ju  p r z e c ie ż  
z n a c z n ie  m n ie j  z n i s z c z o n e g o  i  z n a c z n ie  b o g a t s z e g o ,  a w i ę c  m a ją ­
c e g o  z n a c z n ie  w i ę k s z e  ź r ó d ła  d o c h o d u  n iż  P o ls k a .

W y d a tk i n a s z e  w y n io s ą  w  1547 r o k u  174 m ilia r d y  z ło t y c h . J e s t  
to  k v -o ta , o c z y w iś c i e ,  z n a c z n ie  m n ie js z a , l i c z ą c  w e d łu g  w a r t o ś c i  
p r r e d w o j e n n e g o  z ło t e g o .  M a m y  w ię c  j e s z c z e  j e d e n  d o w ó d  n a s z e g o  
p o w o j e n n e g o  u b ó s tw a , o  c z y m  n a le ż y  z a w s z e  p a m ię ta ć  o m a w ia ją c  
s y tu a c ję  g o s p o d a r c z ą  n a s z e g o  k raju .

B??dżet z a w ie r a  w ie l e  p o z y c y j ,  k tó r e  o b r a z u ją  n a s z ą  s y tu a c ję  
g o s p o d a r c z a .  Z w r ó c ę  u w a g ę  ty lk o  n a  jed ną?  w  w y d a t k a c h  b u d ż e tu  
7oąjd??ja s ię  w ie lk a  su m a  —  48 m ilia r d ó w  z ło t y c h  n a  w y ż y w ie n ie  
lu d n o ś c i .  W y n ik a  z  t e g o ,  ż e  p a ń s tw o  w y d a j e  n ie o m a l t r z e c ią  c z ę ś ć  
s w y c h  f u n d u s z ó w  n a  te n  c e l .  J e s t  to  d o p ła ta  d o  tz w . z a o p a tr z e n ia  
k s? t? ,o w « g o . P a ń s tw o  z a k u p u je  ś r o d k i  ż y w n o ś c i  i d o s ta r c z a  je  m i- 
łion on ? o b y w a t e l i  p o  c e n a c h  n iż s z y c h ,  n iż  c e n a  z a k u p u . S k a r ż y m y  
s ię  e z o s fo  n a  „ m a rn e  p r z y d z ia ły " . N ie c h ż e  p r z y lo c z o n e  c y fr y  b ę d ą  
d o w o d e m  w y d a tk ó w  r.a te n  c e l  i  o b o w ią z k ó w , ja k ie  p a ń s tw o  p r z y ­
j ę ło  w o b e c  lu d n o ś c i .

ALFRED KRYGIER
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ccrflRA W. zrosi wpływów Walkera
iu amerykańskiej opinii publicznej

-jNaweł w Departamencie Stanu
zaczynają rozważać jego koncepcje

Warszawa, 19 czerwca 

D obre prognozy
n  RZED kilka dniam i ogłosiliśm y  
-*■ w yw iad z prezesem „Społem' 
tow. Żerkowskim, który na podsta­
w ie w iadom ości napływających  
6.000 spółdzielni w iejskich — oświad  
czył autorytatywnie, że sytuacja na 
odcinku zbożowym w  ostatnim okre­
sie doznała znacznej poprawy. Tow.
2erkow ski w skazał konkretnie, że 
cena żyta spadła bardzo znacznie 
(ż  10.000 zl za 100 kg w  wypadkach  
najbards'ej w ybujałej spekulacji do 
3 —  4.000 zŁ przy tendencji zniżko­
wej).

N a poprawę sytuacji w płynęły z 
jednej strony deszcze, które przer­
w ały  okres- posuchy, w yw ołującej 
obaw y o los zbiorów i przyczyniają­
cej się do pow staw ania 5 kolporto­
w ania najbardziej nieprawdopodob- ; 
nych plotek, — z drugiej zaś stTony 
— energiczna akcja państwa i spo- ; 
leczeństw a w  w alce ze spekulacją. I 

Obecnie w iadom ości ze w si kon- • 
kretyzują się. Według nadchodzą- j
cych sprawozdań stan żyta prsed- „ " ń r ^ m k ^ d a j t iy o ^  układ fim n- 
stawtó fię  lepiej niż średnio, spo- angio-pofcki będzie ratyfikowany
dziew ane są zbiory od 12 kw m tall we czwarłek_
s  jednego hektara w  okolicach bar- ; ______________
dziej suchycji, do 20 kw . na Dolnym

N . JORK (P A P ). —  Przemawiając w W aszyngtonie f>rzed 
zgromadzeniem  ponad 10 tysięcy słuchaczy, H enry W allace om ó­
wił sw^ dwumiesięczny turę po po Europie i zachodnich Stanach 
której głównym  zadaniem ' było przedstawienie opinii europej­
skiej i amerykańskiej niebezpieczeństw wypływających z obecne­
go kursu polityki zagranicznej St. Zjednoczonych i przedstawie­
nie własnego program u w spółpracy m iędzynarodowej. .

W allace oświadczył, że w cią­
gu najbliższych dwóch miesięcy 
zajmie się opracowaniem  swych
doświadczeń dla celów dalszej 
kam panii politycznej. —  W zno

D iis
r a t y f i k a c j a
ukfaify finansowego
polsko-brytyjskiego

LONDYN (SAP) — Jak  informują

cwivuy vyi u  u mu nw t tia  w i i i j   ̂ #

Śląsku. Pszenica ozima, co prawda, Minister Przemwsłu i Handlu zarządził
ucierpiała, lecz pszenica jara zosta-

N ajostrożniejsi haw et obserw ato ­
rzy  tw ierdzą, że znaczenie W allace‘a 
w  am erykańsk im  życiu politycznym  
znacznie w zrosło na  sku tek  o s ta t­
n ich w ystąpień zarów no w  E uropie 
jak i w  St. Z jednoczonych. Z w raca 
się pr*y tym  uw agę, że zależność 
d em okratów  od lib era lnych  m as w y ­
borczych i rosnąca popularność W al­
la c e s  może ich zm usić do zm iany 
programu zarówno polityki w e­
w n ętrzn e j ja k  i zagran icznej. J a k ­
kolw iek  sam  W allace coraz głośniej 
m ów i o konieczności stw orzen ia  

w i j$ praw dopodobnie w e  wrze- j tr z e c e j  p a r tii  w  w ypadku  uporu
ś n iu  br. i zależnie o d  zaszłych w  ! kierow ników  p a r tii  dem okratycznej,
m ię d z y c z a s ie  w y p a d k ó w  p o li ty -  j t0 jed n ak  szanse polityczne tak iego

ru ch u  są  w ciąż znikom e. S k łada  się 
na  to zarów no k ró tk i o k res czasu 
pozostający  do w yborów , ja k  i s t ru ­
k tu ra  o rgan izacy jna  am ery k ań sk ie ­
go życia politycznego. W dziejach 
St. Z jednoczonych dw u k ro tn ie  o rga­
nizow ano trzec ią  p a rtię  i zaw sze

kończyło się to  zw ycięstw em  partii, 
z k tó re j w yszli dysydenci.

W allace ośw iadczył p rzed  k ilku  
dniam i, że decyzje o pow ołaniu  do 
życia trzeciej p a rtii pow eźm ie ty lko  
w  w ypadku , jeś li w szelkie inne spo­
soby zlibera lizow an ia  dem okratów  
zawiodą.

W związku z jego pozytywną czę­
ścią programu polityki międzynaro­
dowej, która głosi konieczność za­
łatw ienia drogą bezpośredn iej nego­
cjacji w szelkich spornych proble­
mów' ze Zw. Radzieckim, stw ier­
dzić m ożna n a  podstaw ie doniesień  
z W aszyngtonu, że naw et do D epar­
tam entu Stanu w targnęły pew ne o- 
ptnie zbliżone do jego koncepcji.

Podwieczorek
przy m ikrofonie
na wystawie
,,Przemysł Ziem O dzyskanych

W niedzielę dnia 22 bm. -w godzi­
nach od 17 — 18.15 na terenie W y­
stawy „Przemyśl Ziem O dzyskanych'1, 
Rakowiecka 4, odbędzie się „Podwie­
czorek przy m ikrofonie".

W podwieczorku wezmą udział naj- 
w ybilrrejsze nnjsze siły artystyczne: 
zawsze urocza Chmurkowska, popu­
larni pieśniarze — Kowalewska, Czar­
necki j chór sióstr Do-Re Mi oraz or­
kiestra taneczna Polskiego Radia pod 
dyr. Cajinera. Zapowiadać będą asy 
konferansjerki radiowej — Bocheń­
ski i Zaleski.

Stoliki zamawiać można wcześniej 
w Dyrekcji W ystawy — Rakowiecka 
4,  lub telefonicznie Nr. 8 58 -tl.

cznych będzie to albo otw arta 
kam pania za trzecia partia albo 
początek kam panii wyborczej w 
ramach partii demokratycznej.

la  uratowana. Spodziewane są śre­
dnie zbiory jęczm ienia i owsa. D o­
brze zapowiadają aię ziem niaki. Na .
ogół bio~ąc zbiory w  żadnym razie j M inister Przemysłu i H andlu  
n ie  będą m niejsze, niż w  ubiegłym  j wydał w porozum ieniu z mini- 
roku. stram i: Aprowizacji, Rolnictwa

T e zadow alające w ieści pow inny l i Reform  Rolnych .Administracji 
położyć kres bezm yślnym  plotkom, Publicznej i Ziem  Odzyskanych, 
które tylko wzbogacają sp ek u ła n -; zarządzenie, powołuiace komisje 

’ 4eruJiVcych n* ,udzkieJ ,atw° - ! cennikow e przy wszystkich wo-
jewodach i prezydencie m. st. 
W arszaw y oraz prezydencie m. 
Łodzi. Członkowie oraz zastępcy 
członków komisji notow ań wy­
znaczeni być m ają do 24 czerw­
ca rb., zaś do 26 czerwca rb.

powołanie komisji cennikowych

wierności. Chleba 
braknie!

w  Polsce nie za-

Anglla — ZSRR

W SHOD dzisiejszych depesz za­
granicznych znajdują się dwie 

w iadom ości, któte — jak się w ydaje i 
—  świadczą o rzeczyw istej poprawie j 
stosunków  radziecko - brytyjskich, j 
Mamy na m yśli odpowiedź rzeczni­
ka angielskiego m inisterstw a spraw  
zagranicznych w  spraw ie W ęgier ł 
zaproszenie rządu radzieckiego dc 
udziału w  rozmowach na tem at po­
m ocy am erykańskiej.

W odróżnieniu od am erykańskiegc 
Departamentu Stanu, który w  dal­
szym  ciągu uważa za sw ój obow ią­
zek w trącanie się do wydarzeń w e­
wnętrznych W ęgier i Innych państw  
europejskich i który przytulił by łe­
go prem iera w ęgierskiego Nagy'ego, 
-*• angielskie m inisterstw o spraw  
zagranicznych ośw iadczyło, że uw a-, 
ża sprawy w ęgierskie w łaśnie za 
SPRAWY WĘGIER, państwa su ­
w erennego i niepodległego. Jest to 
bodaj że pierw szy wypadek odse­
parowania się  brytyjskiego M.S.Z. 
od punktu w idzenia USA i jedno- 

zesnego zbliżenia się do stanowiska  
ZSRR.

N ie przesądzając znaczenia propo­
zycji M arshalla w  •sprawie pomocy 
im ery kański ej dia Europy ani szans 
iow odsenia tych propozycji, uznać 
najeży, że zainicjow ane przez B ev i­
n s  zw rócenie się w  tej sprawie rzą­
dów angielskiego i francuskiego do 
Z3RR jest posunięciem  słusznym  i 
niezbędnym . A kcja pomocy dla ca- j 
lej Europy n ie jest do pomyśleniu 
ber udziału Związku Radzieckiego, j 

W idoczność na trasie Londyn - -  j 
M oskwą w yraźnie polepsza się.

Rocznica
śmierci Gorkiego

MOSKWA (PAP) — W związku z 
przypadającą w dniu 18 b. m. jedena­
stą  rocznicą śmierci Maksyma G orkie­
go w całym Związku Radzieckim od­
były się akademie i zebrania, poświę­
cone pamięci wielkiego pisarza. Prasa 
radziecka zamieściła artykuły  i wspo­
mnienia o Gorkim.

członkow ie’ społecznych komisji 
doradczych przy komisjach no­
towań. Również W tym term inie 
wyznaczeni będą. członkowie ko­
misji cennikowych i ich zastęp­
cy. D o 26 czerwca rb. złożone 
być maj?. przez starostów  i pre­
zydentów m iast wydzielonych 
wnioski co do osób przew odni­
czących, ich zastępców i sekreta­
rzy komisji cennikowych, zaś 
wojew odowie maja wyznaczyć 
osoby na te stanowiska do 28 
czerwca rb. W nioski co do osób 
przewodniczących i ich zastęp­
ców oraz sekretarzy komisji cen­
nikowych przy w ojewodach i 
prezydencie m. st-. Warszawy i 
Łodzi przedłożone być maia M i­
nistrow i Przemysłu i H andlu  do 
26 czerwca rb. Komisie cenniko­
we i komisje notow ań, winny 
rozpocząć działalność bezzwło­
cznie po wejściu w życie odpo­
wiednich rozporządzeń Rady 
M inistrów.

CENTRALA HANDLOWA 
PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO

ODDZIAŁ W WARSZAWIE

zawiadamia, że  od lipca 1947 r. rozpoczyna sprzedaż kw asu węgló- 
go (dwutlenku węgła) w biurze swoim przy ul. Mł. Jugosłowiańskiej 
18 odbiór z magazynów przy ul. Zwrotniczej N r  9 i Bliskiej Nr 32

'(P raga). 8270

„Dołożę st
USA przyszły Polsce z pomocą i i

Kobiety
hiszpańskie
pozdraw iają
P o lk i

Zarząd Główny Ligi Kobiet otrzy 
inat depeszę o  treści następującej: 

„Rada Narodowa Kobiet Hisz­
pańskich, zebrana pod przewodnł- 
eiwem La Passlońarii, pozdrawia 
kobiety polskie i dziękuje za ich 
pomoc dla sióstr hiszpańskich*.

Depesza ta przesłana została w 
związku z licznymi darami, które 
napływają przez Ligę Kobiet dlu 
hiszpańskich więźniarek politycz­
nych od kobiet polskich.

W. Brytania nie chce się mieszać
w  lueiunętrzne sprawy Węgier

ośw iadczył rzecznik rzqdu 
w Izbie Gmin

o św ia d czy ł am b. Griffis
korespondentowi PAP id Londynie

L O N D Y N  (P A P ). —  N ow y am basador am erykański przy 
rządzie polskim  —  Staton G riffis , k tóry w przejeździe do W ar­
szawy, zatrzymał sie w Londynie, oświadczył londyńskiem u ko- 

j respodentow i PA P:
| „G łów nym  moim zadaniem  w Polsce bidzie praca nad polep­
szen iem  stosunków  am erykańsko-polskich. W ierze mocno, że 
I uda mi się zadania tego dokonać. Ponieważ wiem również, jak 

wielkie zniszczenia i straty poniosła Polska w czasie wojny, doło­
żę wszelkich starań, aby St. Z jednoczone przyszły Polsce z po­
mocy gospodarczy11.

A m basador zaznaczył dalej, żel 
od chwili zakończenia działań) 
wojennych zajmował się w A m e-) 
ryce akcji) niesienia pomocy P o l­
sce i w spółpracow ał ze wszystki­
mi organizacjami, k tó re  gotow e 
były jjieść pom oc Polsce. „M oje 
zainteresowanie Polska i spra­
wami polskimi —  podkreślił am ­
basador G riffis— zrodzi !o się je­
szcze w moich stronach rodzin­
nych, w stanie Connecticut, 
gdzie mieszka wiele tysięcy Pola 
ków, których m iałem  możność 
poznać i pokochać’*.

De Nicola chuiilomo

cofnął swa rezygnacje;
ze stanowiska prezydenta Włoch

RZYM (SAP). Wedle dzisiejszego ©- 
icjslnrgo komunikatu tymczasowy 

prezydent de Nicola wyraził zgodę na 
>o*o« tanie na tym stanowisku.

Madanie ziemi
osadnikom  
zakończy się
w roku bioiącym

Zjazd W ojewódzkich Inspektorów  
Akcji Uwłaszczeniowej Osadnictwa Roi 
nego, który odbył się w tych dniach 
w  W arszawie, omówił spraw ę wyda­
nia aktów  nadania ziemi osadnikom.

W ydaw anie aktów nadania wejdzie 
w okres największego natężenia w 
miesiącach: lipcu, sierpniu i wrześniu. 
W województwie szczecińskim i w ro­
cławskim z uwagi na dużą liczbę osad- 
pików akcja będzie trwała przez cały 
rak.

N a  wczorajszym posiedzeniu Izby G m in padło pytanie w spra­
wie położenia na W ęgrzech. Rzecznik rządu oświadczył, że ro­
zważana była możliwość wysiania komisji składających się z 
przedstawicieli wszystkich partii brytyjskich na W ę g r /  oraz do 
niektórych południow o-w schodnich krajów  Europy d la zbada­
nia na miejscu stanu faktycznego. Rząd doszedł jednak do 
w niosku, że nie jest to  w ykonalne. Rzecznik wyjaśnił, że rząd 
brytyjski nie zamierza nalegać,aby wybory na W ęgrzech mogjy 
się odbyć pod m iędzynarodow o kontro lo  i po w ycofaniu się 
wojsk radzieckich. Sprawa w yborów  jest spraw a wewnętrzny 
W ęgier i rzad brytyjski nie zam ierza narzucać systemu kon­

tro li obcym rzydom, k tóre po ­
w inny być niezawisłe.

ZMIANY 
W DYPLOMACJI W ĘGIERSKIEJ
LONDYN (PAP). W edług doniesień 

budapesiztań&kiego korespondenta a -  
gencji Reutera, m in ister inform acji Mi- 
halyfi, k tóry pełna tymczasowo funk­
cję m inistra spraw  zagranicznych, bę­
dzie praw dopodobnie w dalszym ciągu 
wykonywał swe obowiązki do czasu 
przeprowadzenia wyborów, gdy nastą­
pi rekonstrukcja całego gabinetu. Rów 
nleż po wyborach m ają być mianowa­
ni nowi przedstawiciele dyplomatyczni 
na różnych placówkach.

W Budapeszcie po t wierdzojio wiado­
mość, że poseł węgierski w Pradze For 
gach i jego sekretarz CsapkSy nie 
chcieli uznać nowego rządu i opuścili 
gmach poselstwa.' Poseł węgierski w 
Ankarze Bela Amłahozy, k tóry  uje 
chciał powrócić do Budapesztu, został 
usunięty z zajm owanego stanowiska.

C a ły  k r a j
walczy ze spekulacja

Ptez. Nieola zamierzał zrezygnować 
z powodu złego stanu zdrowia oraz z 
tego powodu, że wskutek przedłużenia 
kadencji obecnego Zgromadzenia Na­
rodowego musiałby piastować swój u- 
rząd do wiosny, przyszłego roku.

Premier de Gasperi odbył rozmowę 
z prezydentem, podczas której wskazał, 
że rezygnacja w chwili obecnej spo­
wodowałaby powikłania. De Nieola wy 
raził zgodę oh odroczenie swej rezy­
gnacji.

RZYM (PAP). Prezydent Hepubilki 
Włoskiej Eurico de Nieola zawiadomił 
premiera de Gasperi, że będzie pełnił 
swe funkcje tylko do czasu wyboru 
jego następcy. Prezydent podkreślił, 
że ustąpi z chwilą wyboru następcy. 
Przy rozmowie obecny był przewodni­
czący Zgromadzenia Konstytucyjnego 
Terraeinl.

Jako następców prezydenta de Nico­
la wymienia się Francesco Nitti i Vit­
torio Orlando oraz Iranoe Bonoini. 
Wszyscy trzej są b. premierami.

T rzeci kura dla kontrolerów  sp o ­
łecznych  zorgan izow any przez War 
szaw ską Radę Zw. Z aw odow ych ó- 
twarty w  dniu 14 b. m. w yw oła ł o l­
brzym ie za in teresow an ie w śród  
rzesz  pracujących. Prócz zg ło szo ­
nych  oficjaln ie przez W arszaw skie  
Zw. Zaw. ok o ło  200 osób , na kurs 
zap isa ło  s ię  jeszcze  och otn iczo  p o ­
nad 400 zw iązk ow ców . Na kursie re 
p rezen tow an e są w szy stk ie  zw iązk i 
zaw od ow e W arszaw y.

Liga Kobiet przeszkoliła w K rako­
wie 100 kontrolerek społecznych, któ­
re  współpracu ją z Delega turą Kornie j i 
Specjalnej. Zarząd Woj. Ligi Kobiet 
wysyła swoich instruktorów  do powia­
tów, celem organizacji pracy wśród 
kół powiatowych Ligi.

Na terenie województwa śląsko - dą- 
brw/eikietgo utworzone przy 370 gmin­
nych, powiatowych i miejskich Radach 
Narodowych Komisje K ontroli przepro 
w adziły ogółem w okresie «w«j dzia­
łalności 557 kontroli sam orządu, 299 
komtroili urzędów państwowych, 875

Dnia 20 czerwca b.r. o godz. 8,30 w kościele Sw. Aleksandra na 
Placu Trzećh Krzyży w wigilię imienin ukochanej Siostry naszej

ALICJI JANINY TUTAKÓWNY
łączniczki A. K. ps. „Łena“

zm arłej w Niemczach w sierpniu 1945 r. odbędzie się Nabożeństwo 
Żałoóne za spokój Jej duszy, o którym  zaw iadam iają pozostali 
w głębokim sm utku

SIOSTRY, BRAT, BRATOWA, SZWAGROWIE I RODZINA

1.200 milionów franków daniny
zapłacą przedsiębiorcy belgijscy

BRUKSELA (PAP), Przedstawiciele robotników belgijskich zaakcep­
towali propozycję, Wysuniętą przez prem iera belgijskiego Spaaka w od­
powiedzi na zgłoszone przez robotników żądania » podwyżkę płac. Pre­
mier zaproponował zastosowanie następujących środków:

1) obniżenie cen, 2) zmniejszenie o 
10 — 15 proc. podatku dochodowego, 
3) podniesienie o  10 proc. dodatków 
rodzinnych, 4) nałożenie daniny ma­
jątkowej na przedsiębiorców, która ma 
dać 1.200.000,000 franków belgijskich.

Premier zaznaczył, że środki te zo­
staną wprowadzone w życie, o  Ile 
strajk będzie przerwany.

Strajk rozpoczął się w ubiegłą śro­
dę strajkiem metalowców' w Charleroi. 
Przyłączyli się następnie do nich ro- 

] botnicy zakładów metalowych w IJege.

iprawa strajku
marynarzy w USA

NOWY JORK (SAP). Podsekretarz 
w m inisterstw ie pracy, Gibeon, oświad­
czył wczoraj p© zakończeniu rozmów 
z przedstawicielami związków m aryna­
rzy, że zrobiono duży krok naprzód w 
kierunku likwidacji strajku maryna 
rzy w USA.

kontroli przedsiębiorstw  państwowych 
oraz 373 innych instytucji, wyketrują-

Okólnik
Min. P racy  i Opinki Spnł.
w  sprawie
Rad Zakładowych

Minister Pracy i Opieki Społecznej 
tow. K. Rusinek przesłał następujący 
okólnik do inspektorów  pracy wszyst­
kich okręgów:

„Wobec tego, że w ostatnich czasach 
stwierdziłem bardzo liczne przekrocze­
nia przepisów dekretu o utworzeniu 
Rad Zakładowych, polecani Ob. Ob. 
ląspektorom  Pracy stosowanie sankeyj 
karnych, przewidzianych w powyż­
szym dekrecie, do których orzekania 
są właściwi Inspektorzy Pracy.

W przypadkach stwierdzenia upor­
czywego naruszania przepisów dekrey 
tu o utw orzeniu Rad Zakładowych na­
leży względem winnych stosować n a j-

eyoh funkcje, zlecone w zakresie gos-wyższy w ym iar kary, przewidzianej w 
podarki publicznej. dekrecie".

Stan wyjątkowy w Chili
jako środek walki ze strajkującymi

MOSKWA (PAP). Agencja Tass do l stał ogłoszony elan wyjątkowy. Gene-
nosl z Santiago de Chile, że ogłoszono 
Um stan wyjątkowy.

Zastosowanie tego środka bezpie­
czeństwa wywołane zostało rozrucha­
mi w centrum miasta. Przypuszcza 
się, że awantury na ulicach Santiago 
zostały sprowokowane przez członków  
faszystowskiego „Chilijskiego Stowa­
rzyszenia Antykomunistycznego*. Jed­
nak prasa reakcyjna próbuje powią­
zać te wydarzenia ze strajkiem szofe­
rów autobusów i konduktorów, którzy 
żądają podwyżki płac 1 wprowadzenia 
8-godzinnego dnia pracy.

Minister spraw wewnętrznych uznał 
strajk za nielegalny i zatrudnił szofe­
rów z armii i marynarki na miejsce 
strajkujących. Komendant garnizonu 

Santiago gen. Fernantiss objął ko­
mendę nad miejscowościami, gdzie zo­

rał ma prawo ograniczania wolności 
osobistej, wolności prasy i zgroma­
dzeń. Żandarmeria i wojsko stoją w 
pogotowiu. Na ulicach miasta odby­
wają się obławy i aresztowania.

Wysyłka towarów
dla Europy

N. JORK (PAP). Dyroktqf Richard
F. Allen, który stoi na czele Urzędu 
Rozdziału „Pomocy Pounrrow skiej1', 
której budżet został, jak wiadomo, o- 
kreślony na 350 milionów dolarów — 
świadczył, że wysyłka towarów do 
krajów europejskich ©bjęfych planem 
pomocy rozpocznie się w najbliższym 
czasie. .

jg r  i i f t f o  W l N n

C R E M P L E R
TAMSTWOWA LUBUSKA WYTWÓRNIA WIM W XtllONEi GÓIIJE
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PRZEGLĄD PRASY
ZM IAN A

Łódzki organ PPS „Dziennik 
Popularny" pisze:

C uras częściej spośkuć m o żn a w 
p ra s ie  zag ran iczn e j — szczególn ie  w 
zach o d n io  -  eu ro p ejsk ie j — opin ie  
po lityków , św iadczące, że Polsku jert 
trak to w an a  przez nich juko  k r a j  god­
ny szacu n k u  i pod e jm u jący  wysiłek 
o dbudow y w e ie ik iek  ba rd zo  ok o licz ­
nościach . Nie jesteśm y już p rzcd - 
m iolein złośliw ych p ln iek  i in sy nuacji, 
k tó ry rh  ż jó d ło  tkw iło  w b rak u  d o sta ­
teczne j in fo rm acji i chęci pom nie,jsze- 
n ia  u stro ju  d em okracji ludow ej. J e ­
żeli k łoś p ró b u je  jeszcze dz is ia j w y­
pisyw ać bzdury  o  Sybirze ezy innych  
niezw ykłościach  dzie jących  się  w P o l­
sce  — jest po  p ro s tu  śm ieszny. Śm iesz 
ny nie ty lko w naszych  oczach , ale 
—  co rów nież w ażne —  w oczach  o - 
b ickfyw nych o b se rw ato ró w  zag ran icz ­
nych

DLA AMERYKI —
TO  NIE TAK  WIELE

Katowicka PPS-owska „Gaze­
ta Robotnicza’1 omawia propo­
zycje gen. Marshalla pomocy, dla 
Europy:

W edśug o p in ii am ery k ań sk ich  znsw  
ró w  p o trzeb y  k ra jó w  eu ro p ejsk ich  za 
m y k a ją  się w g ran icach  3 —  fi m łła r- 
dóv rocznie na  p rzestrzen i 8 — 4 lat, 
a  więc — pow iedzm y — chodziłoby  o 
kw otę  w granie-TCh 3# — 24 m ilia r­
dów dolarów . O czyw iście w te j sam ie  
n ie zam y k a ją  się  w szystk ie  po trzeby , 
zwlązr.BC z usun ięciem  d o k o n rn y rh  w 
E u ro p ie  zn 'ssczen  w c jen n y eh , a le  u - 
raożllw iłabjf ©na i ta p e n la  -d ług iego  
oddechu**. E u ro p a  m ogłoby stanąć  
w ów czas — jak  się  to m ówi — n a  w las 
nycli aogpch.

Je ś li w eźm iem y pod uw agę, że w y­
m ieni/ran  sm nn stanow i anaksenum  8

BUDŻET W PARLAMENCIE
G o s p o d a r k a  f a u m a  i  z r ó i u n o t u a ź o n a

W y d a t k i :  1 7 3 , 7 0 7  m i l i o n ó w  x l .y ^ .d n iu  dzisiejszym wchodzi}
budżet pod plenarne obra- , _ v

dy Sejmu. H istpria budżetu jest I D o c h o d y :  1 8 4 . 8 6 8  m i l i o n ó w  z l .
równocześnie historią, demokra-

’ partii politycznych, stanowiących 
skład obecnego Sejmu.

Zmiany cyfrowe dokonane 
którzy analizowali rządowe j przez Komisje w stosunku do 
przedłożenia budżetow e obeim u-i przedłożenia rządowego przed 
ją przedstawicieli wszystkich : stawiają się następująco:

W Y D A T K I: , w miłn. zł.
Zwiększono wydatki w poszczególnych resortach o 3,275,1 
Zwiększono dopłaty do przedsiębiorstw* o 
Zmniejszono dochody w  niektórych pozycjach o

cp. Praw o k o n tr o l i  g o sp o d a rk i j ści budżetowych, zc sprąwozda- 
państwOwej było podstawowym n ierR generalnego referenta 
żądaniem wszystkich w ars tw  po- pa czele. Nazwiska. 25 posłów 
stępowych, było podstawowym  
zadaniem każdego parlam entu.

razem:
POKRYCIE:
Zwiększono dochody o
Zmniejszono dopłaty do przed siębiorstw o
Zmniejszono wydatki administracyjne o

Toteż sposób, w iaki przez 
poszczególne państwa ujmowa­
ne są sprawy Budżetowe stanowi 
jedno z ważniejszych kryteriów 
w ocenie charakteru polityczne­
go państwa.

Rząd nasz, mimo wielu trud­
ności technicznych i merytorycz­
nych, już w niespełna rok po za­
kończeniu działań wojennych, 
przedłożył parlamentowi d ru ­
kowany preliminarz budżetowy, 
na okres od 1.4 do 31.12.1946 r. !
W  dniu dzisiejszym zbiera sięj w  rezultacie omówionych 
Sejm dla uchwalenia drugiego -mian, projekt budżetu uchwa- 
7. kolei budżetu, a pierwszego na_; fony przez Komisję Skarbowo- 
pełny okres roczny, budżetu na Budżetową przewiduje dochody 
rok 1947. j w sumie 184.867,8 miln. zł (w

Ogłoszony drukiem i dostępny 
każdemu preliminarz budżeto­
wy, oraz analiza jego przez par­
lament i jawna nad nim dysku­
sja, fo dwa zasadnicze elementy 
podstawowej zasady rządów de-

4,4 
505,8

3.785.3

2.490.3 

21Q,1

razem:

znaczona jest na finansowanie 
Planu Inwestycyjnego.

Przytoczone rezultaty prac 
sejmowych nad budżetem wska­
zują na pełne zachowanie d ru ­
giej z podstawowych zasad bud­
żetowania, a mianowicie zasady 
równowagi budżetowej. W prze­
ciwieństwie do sposobu trakto­
wania spraw budżetowych przez 
sejmy w łatach odrodzenia po 
wojnie 1914-1918, kiedy sejmo- 
wa inicjatywa 'budżetowa nie li­
czyła się z racją stanu —  ładem 
finansowym,, parlament obecny 
w pełni Zasady równowagi bud­
żetowej i ładu finansowego prze­
strzega i o nią dba.

Z  radością przeto 'stwierdza­
my, że nasza gospodarka budże­
towa została oparta o dwie nie­
odzowne dla zdrowej konstruk-
sii Państwa zasady budżetowe: w

Towarzysz

W ł a d y s ł a w  1
K B A L j

I n i ©  i y j e  |
S u M w w f c *  — a a g j f u t

T cw ary y sa  W ład y sław  K ra !, d łu g o ­
le tn i  i z a s łu żo n y  m e tra m p a ż  „K o h o i- 
n ik * ‘‘, n ie  ży je . Z e  „ s ta re j  gwardii** 
w sp ó łp ra c o w n ik ó w  „ R o b a"  u b y ł 
czło w iek , k tó reg o śm y  w szy scy  sz a ­
n o w a li  i  k o ch a li,

V ro d z cn y  w  Ł o d zi w  1884 ro k e , a d  
w c ze sn y c h  la t  po św ięc i! s ię  p ra c y  
w  d ru k a rs tw ie .  Do „R obo  tn  tk a "  
p rz y sze d ł w  lis to p a d z ie  1918 ro k u  i 
o j  tego  czzr.u z a jm o w a ł o d p o w ie ­
d z ia ln o  s ta n o w isk o  m e t-a m p a ż a . O d  
1922 ro k u  to  w . K ra l  j s s t  c z ło n k iem  
P P S .

C a łą  sw o ją  o g ro m n ą  w iedzę , w ie l­
k i ta le n t  i b e trs ts  C ośw śadazen ie  o d -

3,834.1

tym z Daniny Narodowej 11 mi-; dziedzinie politycznej —  zasa- d a ! w sro u  — by ł k ie ro w n ik ie m  i wy. 
bardów zł), wydatki zas w su-j j  • - •
mie 173.706,7 miln. zł. N alw yż-1S 
ka wynosi 11.161 miln. zł i prze

w dziedzinie gorno- 
zasada równowagi.

M. N .

mokratycznych —  zasady ja w- j
Z

ności budżetu. Przypomnimy j 
tu, że Niemcy hitlerowskie,) 
wprowadzając rządy policyjne*

Pokój i demokratyczny roztnój

dziejów Komitetu O p ln o s ło w ia ń sk ie p
N a  m a r o i n e s i e  o b r a d  m W  a r s z a m i e

K om itet
p-or. kwoty w ydatkow anej p n .«  StHsiy 
Zjednoczone na prowadzenie d ru g ie j 
w ojny światowej, t„ uzmysłowimy *«- 
Mf, że nic byłaby n,i« oprejaltAc dla 
nieb rujnująca, tym bardziej, #r o d ­
budowa g«* |!»d« rC 7U  r o r o p e j -
sUi-h aut»*i*a'yę-< 'c  aiw arsałaby po­
w ażny rynek  a b y j «  dla ki carów  a m e­
ry k ań sk ich .

Pomoc amerykańska jest Euro­
pie, a zwłaszcza najbardziej woj­
ną dotkniętym krajom b. po­
trzebna. N ie  znaczy to jednak, 
ażeby kraje te zgodziły się przy­
jąć pomoc wzamian za uzależnie­
nie się od „bogatego wujka” z 
Ameryki. /

zniosły również jawność b u d ż e - i  w ielką ro.uj w 
fu; budżet Rzeszy od 1934 r. był 
tajny.

Sejmowa Komisja

W szechsłow iański od eg rał * się  w ytyczną dz ia łalnośc i Kom itetu 
w alet n a rodów  stow ioń- ) W sęcchsłow iańskicgo. C zytam y w lej 

rezo lucji:• 5 kich A  na jeźdźcę  h itle ro w sk im  w 
okresie  d ru g ie j w ojny sw ia 'o w cj, p o d ­
trzy m u jąc  d ucha  c iem iężonych n a ro -  

R u d ż e to w a  <;ów i o rg an izu jąc  icli w alkę i opór. Po
poświęciła wiele cz.isu 1 pracy 
budżetowi na rok 1947. Rezulta­
tem tych prac jest najobszerniej­
szy z dotychczasowych druków 
sejmowych, druk. N r  75 „Spra­
wozdanie Komisji Skarbowo- 
Budżetowej o projekcie ustawy 
skarbowej i preliminarzu budże­
towym na okres od l.L do .31. 
XII. 1947 r.”. Sprawozdanie to 
zawiera referaty 25 posłów, spra. 
wozdawców poszczególnych czę-

p icrw sry  o d b y ł 
ki w

się w ielki W iec 
W szechslo Wmńtki w Moskwie w <*n.
10 i II  sier,Lilia 1941 roku . Z ain ic jo ­
wany by ł o n  przez g ro p ć  słow iańsk ich  
działaczy społecznych, k ló rry  w ow ym  
o k resie  zm ie ż ti się w Zw iązku Ra­
dzieckim . Byli w śród niph K osjan.c,
Polacy, U kra ińcy , B iałorusin i, U.resi, 
Jugosłow ianie', B ułgarzy. W im ieniu 
P o laków  przem aw ia ła  W anda W azilew  j rJH|«jw 
»l;a. W rezolucji lego wiecu zostały 
o k reślo n e  zasady’ d em okra  tyczne jo d - , 
nosci siow iańśk iej, / sady. k tó re  siały

Jeden c«!
„W ybiła godzina, w k tó re j cały 

św ia t słowiańak* w in ien  się  z jed n o ­
czyć dla c*Sli»iw«teg* 1 n stiteezfieg o  
rnzg rum u niem ieckiego faszyzm u. 
Ł ączym y s ’ę ja k o  rów ni * rów ny 
i ł̂l. Jesień mamy ceł ł jedno aa 
ifunie.**

P ierw sze W szeclislov. iański W ice 
odbił się szerokim  ceticm  nie ty lko  w 
ZSRR, me ‘ w śród o k u pow anych  itn- 

s lo w iań ik ich  i daleko  za ich 
g ran icam i na Zachodzie. Zaczęły się

Kom itet W szecUsłowi.iński w Mo­
skw ie poza o rg an izac ję  walki narodów 
słow iańsk ich  o ich w yn v o ’cnic, o la -  
czal op ieką życie k u ltu ra ln e  i n a u k o ­
we narodów  sio w ian sV c 'i. Uczeni sło­
w iańscy, lite rac i, poeci, a rty ści n a ro ­
dów słow iańsk ich , p rzebyw ający  w 

i ZSRR znajdow ali sta le  w K om itecie 
j W szcchstow iańskiro  pom oc i w ydatną 
i opiekę w ich dz ia łalności m urkow ej i 

_ j k u ltu ra ln e j ' W ybił ni profesorow ie 
polscy C hw istek  P arn as byli erę-,tym i 
, i 'ćm i K om liciu.

H i m m l e r  c o n t r o  H i t l e r ?
Wiosenna ofensywa niemiecka w... Ameryce

K orespondencja własna 
„ROBOTNIKA"

New Y ork, w ezcrw cu.
Zanosi się w yraźn ie  na  w ielką o fen . 

syw ę niem ieckiego „ ru d n i  podziem ­
nego". W  ciągu o s ta tn ich  p a ru  tygod­
ni ukaza ły  się w Am eryce dw ie  k siąż­
ki. pośw ięcone bo h a te rsk im  czynom  
n iem ieck ich  a n ty  -  h itlerow ców  w 
czasie w ojny i p rzed  w ojną. Dwie 
dalsze książki są w d ru k u , szereg n a ­
s tępnych  w przygo tow an iu . Nie ule­
ga w ątpliw ości, żc Ja  n iezw ykła  in ­
flacja  książek o  niem ieckim  „rucliu  
podziem nym " nie jest p rzypadkow a. 
O w szystkich ru ch ach  podziem nych 
k ra jó w , podbitych  przez H itle ra , n a ­
p isan o  w Am eryce n ie wiele więcej, 
n iż pół tuzina  książek. W ydaw cy tłu ­
m aczy li, że  czy lcln ik  jes t „znużony*1 
ta k ą  lek tu rą . W idocznie  znużenie  m i­
nęło. sk o ro  o  b o h a te rach  n iem ieck ie­
go „ u n d erg ro u n d u 1* (podziem ia) z a ­
cz) na się p isać  sery jn i* .

Źródła akcji
Kim są ci piew cy niem ieckiego „ ru ­

chu podziem nego" l A m erykanie  i 
Niemcy. P ierw szym  był Allen W elsh, 
Dulles, były szef am ery k ań sk ie j słu ż ­
by w yw iadow czej (O iiice oi' S tra teg ie  
Services — OSS) w Szw ajcarii. Jego 
„G erm any’s U nderg round*  (Podziem ie 
Niemiec) o p a r ta  jest na o sob istych  d o ­
św iadczeniach a u to ra , k tó ry  przez lata  
w ojny  by ł p o n o ć  z tym  podziem iem  
w ścisłym  k o n takcie . A utorem  d rug iej 
k siążk i jest G ero von S. G aevernitz, 
A m erykanin  n iem ieckiego pochodze­
n ia , rów nież  zw iązany  w czasie w o j­
ny  z w yw iadem  am ery k ań sk im  przeciw  
Niem com . Ale k siążk a  G aevernitza, za­
ty tu ło w an a  „T he a lm ^sl killed  H itle r"  
(Ci k 1 órzy om al nic zabili H itlera), 
została  sp isana  na  podstaw ie  o p o w ia­
d ań  F ab ian a  von S ch lab rcn d o rffa , 
N iem ca, k tó ry  w m arcu  1943 usiłow ał 
podobno  d o konać  osobiście zam achu  
na F u e h re rs  P rzedm ow ę d o  książki 
Gsrvorn-ilza i S ch lab rcn d o rffa  nap isał 
n ie kio inny. jak  szef O ffice o f  S tra ­
tegic Services, g en era ł W illiam  D ono­
van. W d ru k u  z n a jd u je  się pam ię tn ik  
U lricha von H rsse lla , b . am b asad o ra  
n iem ieckiego w Rzym ie, k tó ry  rów nież 
uchodzi za czołow ą postać  n iem ieck ie­
go „ru ch u  podziem nego", o raz  sensa­
cy jna  książka o  p rzy g o d ach  H ansa 
Giseviusa, konsu la  n iem ieckiego w 
S zw ajcarii, agen ta  G eslapo, uczestn ika  
spisków  an ty  -  h itle row sk ich  i in fo r­
m ato ra  w yw iadn am erykańsk iego .

Książki o niem ieckim  „ ru ch u  po­
dziem nym  
scenariusz

czy teln ika  "  nap ięciu  i na k im -, klu 
n ie  o rien tu je  się zupełn ie  w h isto rii 
N iem iec, a  zwłaszcza w h isto rii lat 
o sta tn ich , p o tra fią  wywrzeć p io ru n u ­
jące  w rażenie.

Spisek generałów  i zam ach  na H itle ­
ra  z 20 lipca 1944 roku  hyl n iew ątp li­
wym lak iem  i opisy perypetii, przez 
.jakie przeszli uczestn icy  spisku i za­
m achu, są baz sp rzeczn ie  c iekaw ą le ­
k tu rą . Z w łaszcza, gdy w szystko o w ia ­
ne jest a lm o ste rą  tajem niczośc i i k o n - 
ispśracyjnej. in tryg i szpiegow skiej, ewuti 
tu rn iczego  ry zykanctw a i m arty ro lo g ii, 
k tó rą  przeszli w ykonaw cy n ieudalcgo 
zam ach u  i stłum ionego  bun tu . Rzec* 
w tym , żę n ie  w ielu ty lko  czy te ln i­
ków  ow ych książek p o tra fi o d cy fro - 
wać p raw dziw y c h a ra k te r  ru ch aw k i 
n iem ieckich  genera łów  i p rzen iknąć  
polityczny sens niedoszłego p rzew ro ­
tu. -

Ale nie trzeba być szczególnie p rze­
nikliw ym , by d o trzeć  do  sedna tego, 
co a u lo rzy  n azy w a ją  „ruchem  po­
dziem nym " Niemiec. P rzede  w szyst­
kim  — nie byt" lo  w ogóle ruch . N a­
wet tw órcy p o w o jen n ej legendy n ie ­
m ieck iego  „o p o ru "  n ic o śm iela ją  się 
p rzyp isać  mu jak iegokow iek  c h a ra k ­
te ru  m asow ego. Z asadn icza  cecha każ­
dego ru c h u  po litycznego  — oddźw ięk  
w m asach , czy w jed n e j choćby g ru ­
p ie  lu b  w arstw ie  społecznej, n ie w y- 
slęp u je  tu  zupełn ie. „Kuch podziem ny" 
N iem iec — lo jp  pros4u dość  luźne 
porózum ieniic n ielicznej g rupy  gene­
rałów ,-o ficerów , w ysokich u rzędników , 
dyp lom atów , p a ru  dzia łaczy  po litycz­
nych i k ilk u n astu  rozczarow anych  
h itlerow ców . Spoidłem  tego  tw oru , 
k tó ry  w najlepszym  razie  zasługuje  
na nazw ę sp isku , był g łęboki zaw ód 
polityczny.

Elastyczna aktywność
Jest rzeczą n iezm iern ie  c h a ra k te ry ­

styczną, że ak ty w n o ść  sp isk u  w aha się 
b a rd zo  silnie. Spada do zera w o k resie  
triu m fó w , w zm aga się w o kresach  
n iepow odzeń m ilita rn y ch  a rm ii n ie ­
m ieckiej. M ożna by tu  w ykreślić  d o ­
k ład n ą  k rzyw ą kore lacji. Albowiem 
w szystk ich  uczestn ików  sp isku , re p re ­
zen tu jących  dość szeroki w ach larz  p o ­
glądów  po litycznych , gnębi n ie tyle 
d y k la lu ra  h itle ro w sk a , ile pan iczny  
s trach , że H itle r doprow adzi Niemcy 
d o  k a ta stro fy . W obec tego d ecy d u ją  
się na  a k t rozpaczliw ej odw agi w 
chw ili, gdy s la je  się jasne, że k a m ­
p an ia  wschodni* niesie  w sobie za ­
rodki n ieu n ik n io n ej klęski. D ecydu­
ją  się  w tedy na usun ięcie  H itlera  w 
d rodze  zam achu j zastąp ien ie  go rz ą ­
dem  gen era ła  Becka w nadziei

Napisał 
STEFAN ARSKI

E m isariusze  sp isku  generalsk iego  
d o tarli via S zw ajcaria  przez agen tów  
OSS do rza.dów S tanów  Z jednoczo­
nych i W ielk ie j B ry tan ii. P ro p o n o w a­
li od ręb n y  po k ó j z so ju szn ik am i za ­
chodn im i, ża cenę w olnej ręki na 
w schodzie. A llen W elsh D ulles m e­
lan ch o lijn ie  w spom ina, jak  lo Uoose- 
yr.lł. zby ł m ilczeniem  le p ropozycje  
n iem ieck ich  spiskow ców . W idać  w lynt 
w spom nien iu  głęboki żal człow ieka, 
k tó ry  p ra g n ą !  zastosow ać n iek tó re  z 
d o k try n  o b ecnej dyp lom acji a m e ry ­
k ań sk ie j p a rę  la t w cześniej... Dość je

tw orzyć K miii tri y i o rganizacje, d o -

dnak ,  że Roosevelt  nie ufał  n iemiec­
kim generałom. Grozili w tedy, że p ó j-  |w a lcz ąc y ch  z o k u p an tam i  niemieckimi.

wio liski o we w szystk ich  częściach św ia­
ta. Drogi W ..c  YlNrevtisiov iańsLi, o d ­
były w k w ie tn iu  DJ42 ro k u , tu i  p ra ­
wie po rozg rom ien iu  N iem ców pod 
M oskwą, znacznie znklyw izow a! n * ro - 

słow iańskie  v ich walce z h itle ­
ry zm em , W roku  11143 już po w sta ją  n* 
teren ie  /.w iązku  R adzieckiego o d d z ia ­
ły w ojskow e czeskie (B rygada Czecho­
słow acka), polskie  (1 D yw izja im. Koś­
ciuszk i) i jugosłow iańsk ie . W zm aga 
się  w alką oddziałów  p a rty zan ck ich  w 
Polsce, na B iałorusi, w Jugo sław ii, Buł 
garii. K o m ite t,W szech sło w iań sk i n a ­
w iązu je  k o n tak ty  z o rg a n lz a r> n ti  sło­
w iańsk im i zn gran icą. W S tanach  7.jed 
noczonych działa już 44 o rgan izacy j, , 
r. k tó rym i lio  ml let W szechsiow iański. I 
m ający  w ów czas siedzi tę* w M oskwie ! 
(obecnie siedzibą jest B elgrad) m a  śc i- I  
slą  łączność. W  K anadzie K om itet | 
zw iązany jest z 35 różnym i poslc.po- ’ 
wymi o rg an izac jam i słow iańsk im i. j 

W  m aju  1943 roiku odbyw a *;ę w , 
M oskwie T rzeci W iec Ws zee Us ło w i ań - i 
ski. Po f/rzez fa le  9 po tężnych  siacy j 
rad iow ych  M oskwy p rzem aw ia ją  p rzed  j 
staw tcielc  ró żn y ch  narodów  sło w iań ­
sk ich  do sw ych w spó łb raci, jeszcze

Po w ojnie W szechsłow iańsk i K< mi- 
I c  rea lizu je  nadal jedność  słow iańską 
celem  zapew nien ia  narodem - słow iań ­
skim  pokoju  i sw ouodiicgo ■i u u o < 'ą -  
fycznego rozw oju .

GUSTAW 1U T I.O W

c h ę w s w c *  w ie lu  m lc d y c h  p ra c o w n i­
k ó w  d - u k a rn i ,  z  Je g o  r a d  i p o m y ­
słó w  n ie je d n o k ro tn ie  k o rz y s ta ła  r e -
dakejft.

P o jo d n c  u sp o so b ie n ie  i  h u m o r, j a ­
k im  s ię  o d zn acza ł Z m a rły , s tw a rz a ły  
sp e c ja ln ą  a tm o s fe rę  p ra c y , w  k tó re j  
o b o w ią ze k  s ta w a ł s ię  p rz y je m n o śc ią . 
N oce sp ę d z an e  w  Je g o  to w a rz y s tw ie  
p rzy  ła m a n iu  , Bobatnika**, to  b y ły  
ch w ile , k tó ry c h  z ap o m n ieć  n ie  spo - 
s ó k

W o jn a  odbiła. *lę n a  z d ro w iu  to  w . 
K ra la , p o z o s taw iła  ś la d y  n ie  do  p rz e ­
k re ś le n ia . Z ra d o śc ią  p o w ita liśm y  
s ta re g o  d ru h a , gdy  w ró c i! do  „R o­
b o tn ik a "  po w o jn ie , i z n ie p o k o je m  
p a trz y liśm y , Jak  co raz  c zęśe ie j s9  
m u  n ie  s ta rcz a ło , a b y  b ez  p rz e rw y  
p raco w ać .

I o w .  K r a l  p o z o staw ił żonę  o ra a  
c s ic ro c .l sy n a , k tó re g o  w y ch o w a! n a  
d z ie ln eg o  i o d d an eg o  sp ra w ie  d z ie n ­
n ik a rz a . P ccostaoc ił w  g łęb o k im  
sm u tk u  ca ły  zesp ó ł d ru k a rn i ,  r e d a k ­
c j i  i a d m in is t ra c ji  n a szeg o  otensa.

C ześć Je g o  pam ięc i!

Toiu.

WŁADYSŁAW KRAL
długoletni m etram paż „Bobo(nika“ zm arł po 

długich i c ię tk ich  c ie rp ien iach  dn. 18 c ie rm ca

CZEŚC JEGO PAMIĘCI

Snskar&ia, Redakcja, Administracja 
„ B i f e i t a i k a "

CaatralRige Orfami PPI

Ż. t ą
czyta się ja k  zenzacyjny d ro g ą  uda się o siągnąć  p o k ó j k o m p ro -
fitm u hollyw oodzkiego, nnisowy i u n ik n ąć  „bezw arunkow ej

D ulles czy S ch lab ren d o rff trzy m ają  k a p itu lac ji"  n a  obu fro n tac h .

dn na zbolszew izow anie  N iemiec... A- 
ie był ło okres, w k tó ry m  głow a rz ą ­
d u  am ery k ań sk ieg o  n ie ulegała zm o ­
ro m  straszak ó w , an i cza rn y ch , an i 
czerw onych  i o fensyw a d y p lom atyczna  
niedoszłych  rządców  g enera lsk ich  Nic 
m iec spa liła  n,a panew ce.

A lianci w ytrw ali do  końca p rzy  h a ­
śle „bezw aru n k o w ej k a p itu lac ji" ,’ Jak  
b a rd zo  by ło  ono uzasad n io n e , św iad­
czy jed en  z rozdziałów  książk i DulleM , 
o d słan ia jący  k u lisy  sp isku . Je s t  to  je ­
den z b a rd z ie j ko m p ro m itu jący ch  
szczegółów  c a łe j h isto rii. O to w p ew ­
nym  okresie  znaczny odlani sp iskow ­
ców p ro w ad ził o tw a rc ie  ro k o w an ia  z 
H im m lerem , p ro p o n u jąc  m u u d z ia ł w 
zam achu  na H itle ra . T en  szczegół n a j­
lep ie j inoże św iadczy o  in ten c jach  i 
obliczu uczestn ików  niem ieckiego „ ru ­
chu o p o ru " , lłzecz n ie doszła do sk u t­
ku i rokow an ia  skończy ły  się  trag icz ­
nie d la roku jących ... W szystko  przez 
u p ó r H im m lera, k tó ry  n ie  ch cia ł się 
n aw rócić  na  dem okra tyzm . In n a  rzecz, 
że siąd  p raw do p o d o b n ie  b ierze  słę 
h iu im lcro w sk a  p ró b a  p o ro zu m ien ia  z 
A lian tam i w o sta tn ich  dn iach  T rzecie j 
Rzeszy, W idocznie  o b e r -  k a t E u ro ­
py  p rzy p o m n ia ł sobie, iż niem iecki 
ru c h  oporu  p aso w ał go  k iędyś *>* 
szerm ierza  „ innych  N iem iec"...

F ak t, że  wszyscy niem al u czestn i­
cy sp isku z 20 Upca ponieśli śm ierć  z 
rąk  h itle row ców , czyni z n ich  w o - 
czach dużego o d łam u  czy te ln ików  a -  
m erykańsk ich  b o h a te ró w  a n ty  -  h itle ­
row skich . iStrpoiiitna się tu ią j  o  tyra, 
że zam ach m ia ł na celu nie tyle o b a- 
lenie system u h itlerow skiego , ile r a ­
to w an ie  resztek  a rm ii n iem ieck ie j i 
szczątków  p ań stw a  niem ieckiego — 
n a  w zór ro k u  1918.

W tedy  dobrze  o  tym  w iedział Ro­
osevelt i nie reagow ał na  um izgi. Dziś 
A m eryka pow oli zapom ina. Dlatego 
ofensyw a n iem iecka  w USA m a szan ­
se  pow odzen ia .

G łos ich dochodzi do  w szystk ich  z a - j 
l |ą lk ó w  św ia ta  i n aw o łu je  do dalszej j 
w alk i i w y trw an ia . W  im ieniu  R osjan  
gen. G ondurow  (obecnie baw iący  w i 
W arszaw ie) w im ien iu  U kraińców  — 
z n an y  reży se r film ow y D ow rzenko, w ( 
im ien iu  B iałorusinów  —  znakom ity  i 
poeta b ia ło ru sk i Kolas, w im ieniu P o -  I 
laków  W an d a  W asilew sk a  i dow ódca 
I D yw izji Z ygm unt Berling, w im ie­
n iu  C zechów —  pMt. Sw oboda (obecny 
m in is te r  o b ro n y  naro d o w ej w C zecho­
słow acji), w im ien iu  B ułgarów  — T o - 
m ow  o ra z  w im ien iu  Jugosław ii — 
Vluhovic.

Śmierć okupantom!
P ło m ien n e  p rzem ów ien ie  w ygłosiła 

do  P o laków  na ca ły m  św ięcie W anda  
W asilew ska:

„B rac ia  w Polsce! Pali się  ziem ia 
pod nogam i brunatnego zbira, czuje 
o n  Idącą na niego nieuchronną zgu­
bę, czuje potężne ciosy na w schod­
nim froncie a rąk Czerwonej Armii, 
czuje potężne c» » y  z rąk angiel­
sk ich  i am erykańskich w Afryce. 
Nic dajcie ąię chw ytać na lep n ie ­
m ieckich pięknych słów . Patrzcie 
na alem ieekie czyny! Bracia! S łu­
chajcie w ystrzałów  ze wschodniego 
frontu! Słuchajcie ech z Afryki! My 
z zapartym  tchem słucham y w y­
strzałów  waszych. Chwila zw ycię­
stw a się  zbliża! Chwila wolności 
się  zbliża! Przebijajcie się  do niej 
z bronią w ręku! Śmierć niem iec­
kim  okupantom!**

W iem y już  dz is ia j dobrze , jak  w ielką 
ro lę  w alka p a rty z an c k a  o d egrała  w 
dziale ro zg rom ien ia  h itle ro w sk ich  Nie­
m iec. W iem y rów nież  dobrze , jak  w id  
k ą  ro lę odegrała  p o d n iecana  i p o d trzy ­
m yw ana  p rzez  K om ite t W łzech slo - 
w k ń sk l w alka m as ludow ych w u s ta ­
len iu  się  w k ra ja ch  iło w ia ń ik ic h  po 
ich w yzw oleniu  w ładzy d e m o k ra c ji lu ­
d o w ej.

1
mwmammt m m *ri

WąBgfflRlawPIf fiMS££
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WŁADYSŁAW KRAL
lo w a r z y s z  Sztuki Drukarskiej

długoletn i w spółpracow nik drukarni „Robotnik** 
odznaczony Srehrngm Krzyżem Zasługi

Po długich i ciężkich cierpieniach opatrzony 
ś u j .  Sakramentami zmarł u j  dniu 18 czerwca 

1947 r., przeżymszy lat 63
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w  dniu 20 

czerwca rb. o godz. 11.40 ui kościele Karola Bore- 
meusza na Powązkach, po czym nastąpi eksportacja 
zwłok na m iejscowy cmentarz. '

O smutnym tym obrzędzie powiadamiają krew­
nych i znajomych

Żona, syn, synow a i wnuk

T o u j.

WŁADYSŁAW KRAL
m itro m p aż  „Robotnika" im ori dnia 18 czerw ca b. r. po długich

1 ciężkich cierpieniach
C z e ś ć  J e g o  p a m i ę c i

CENTRALNY ZARZĄD DRUKARNI 
SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ 

„W I E D Z A"
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AKADEMIK S O C J A L I S T A Nowe środowisko Z.N,M.S.

Międzyuczelniana spółdzielnia w Łodzi
prowadzi sklep i  warsztaty rzem ieślnicze

u) O lsz ty n ie

Akademicki ruch spółdzielczy choć 
jeszcze może nie dość okrzepły staje 
się jednak powoli poważnym czynni­
kiem ekonomicznym wśród szerokich 
mas studentów. Trudności lokalowe i 
zdarzające się jeszcze potknięcia han ­
dlowe tak Charakterystyczne dla okre­
su początkowego nie są już w stanie 
stłumić tej pożytecznej inicjatywy. 
Masowy ruch spółdzielczy wśród m ło­
dzieży szkół wyższych staje się powo­
li rzeczą dokonaną.

Oprócz niewątpliwych korzyści ma 
teKałnych wszystkie spółdzielnie, a 
szczególnie te, które działają w naj- 
podainiejszym środowisku młodzieżo­
wym, są dobrą szkołą zbiorowej odpo. 
wiedzialności i celową lekcją społecz­
nego wyrobienia. W zrozumieniu tych 
korzyści niektóre Bratnie Pomoce po­
djęły się na swoim terenie organiza­
cji spółdzielni akadem ickich. W ięk­
szość z nich ma już za sobą okres 
organizacyjny stając coraz silniej n.a 
drodze rozwoju i powodzenia.

Od zeszytu do garnituru
Jednym  z najlepszych przykładów 

obrazujących rozwój spółdzielni stu ­
denckiej jest dawna Unia Akademicka 
Studentów Uniwersyfoteu Łódzkiego, 
która w przeciągu obecnego roku s ta ­
ła się poważną spółdzielnią między-

Uwaga
ZNMS-owcy

Zarząd Sola ZNMS przy Uniwensy- 
Secie Warszawskim wzywa wszystkich 
członków do wzięcia udziału w kweś­
cie ulicznej w Warszawie na fundusz 
Akademickiego Komitetu Odbudowy 
Demu Studenta U. \V.

Zaniedbanie powyżsiego spowoduje 
wstrzy manie (poparcia przy wszelkie­
go rodzaju świadczeniach jak wyjaz­
dy na obozy letnie, przydziały w Do­
mach Akademickich t stypendia.

Przypomina się, że zgodnie z n- 
ehwaią Zarządu Środowiska Warszaw­
skiego ZNMS WSZYSCY ZNMS-owcy 
winni wziąć udział w Se.i akcji.

Uozdzlał znaczków, puszek, rejo­
nów kwesty 5 bliższe wyjaśnienia' w 
sobotę 21.VI w lokalu Bratniej Pomo­
cy SUW Krakowskie Przedmieście 
26/28 g. 9—15.

uczelnianą, dysponującą oprócz duże­
go sklepu szeregiem zakładów, jak 
■pralnia, w arsztaty szewskie, kraw iec­
kie, fryzjerskie.

Zawiązana została początkowo jako 
sękcja Bratniej Pomocy. Rychły
wzrost obrotów ; coraz korzystniejsze 
perspektywy powodzenia pozwoliły or 
gamizatorom spółdzielni w lutym  b. r. 
na dokooptowanie reszty wyższych u- 
cżelni łódzkich. Jako  spółdzielnia mię 
dzyuczelniana mogła ona już rozpo­
cząć szeroką politykę handlow ą obej­
m ującą swym zasięgiem cała młodzież 
akademicką.

Rezultaty nie kazały długo na sie- 
b'e czekać. Półtora tysiąca członków, 
obroty w granicach 150 tysięcy zło­
tych dziennie (sam sklep) oto pierw ­
sze rezultaty tej początkującej spół­
dzielni, w  której zaopatrzyć się m o­
żna niem al we wszystko, począwszy 
od bezkonkurencyjnie łanich zeszytów, 
przez skrypty, arlykuły  m ydlarskie, 
bieliz.nę, m ateriały  ubraniowe aż do 
skóry sprzedawanej tu o 40 proc. ta ­
niej niż w handlu norm alnym . Ceny 
znacznie niższe od rynkowych są z 
jednej strony rezultatem  koleżeńskiej 
kalkulacji, z drugiej w ynikają z n a ­
der pozytywnego ustosunkow ania się 
wszystkich niemal Państwowych Cen-

działąjąea w ńiezainożnysn środowis­
ku studenckim  spółdzielnia akadem ic­
ka cierpi na chroniczny brak kapita­
łów obrotowych,

Reziultaitem podobnej . sytuacji jeist 
ustawiczna konieczność żonglowania 
posiadanym ; finansam i, celem utrzym a 
nia pełnego asortym entu poszukiw a­
nych towarów. Oczywiście, żę wszyst­
kie podobne wyczyny handlowej zręcz 
nośc! są w wielu w ypadkach niebez­
pieczne. Częste wyczerpywanie się to­
warów ujem nie Wpływa na obroty, 
(stając się, pcoza" tym,, przyczyną nad­
m iernych obciążeń przewozowych).

Finansowe kłopoty wpływają rów ­
nież ham ująco na  rozw ijanie akcji 
usług. Zorganizowanie warsztatów  rze 
miedniczych tak niezbędnych dla każ­
dego studenta związane jesit z koniecz

postaw ie wojewody oiszityńsikago, <]-ra 
Zygmunta Rołbila, prezesa Sądu Okirę- 
goweigio mgr. Ju liana  Sekity, naczelni­
ka mgr. M ariana Palaimarczyka i in­
nych oraz poparciu rek to ra  Uniwersy­
tetu M ikołaja K opernika w Toruniu, 
profesora dtr. Kolankowskiego, -utwo­
rzono O ddział U. M. K. w Olsztynie.

Na uczelni O lsztyńskiej, mimo bra­
ku własnego grnac fiu w prowizorycz­
nych salaołi wykładowych 6tudiiu,je ok.

, „„„i. • , . . i 400 słuchaczy I i  II rolku. Z bieżącym
y c i specja nyo -nwe®ty- | rokiem  akademickim nastąpi silimy noz-

! rost uczelni w związku z utworzeniem 
wat sz y . j sklep j aoiwych wydziałów.

™ZWijają. ®y* I W  aroizumiemin szerzenia ideoicigii
t S  J? y  Z . . J." f rf S' e fitudenc- i socjalistycznej na' wyższej uczelni,

grono słuchaczy zorganizowało zebra-

Dzięki inicjatyw ie i  zdecydowanej szczególnym uwzględnieniem udziału

n o ś c ią

cyj. 
Dotychczas

kicly gdyby rozw ój ten dalio się przy­
spieszyć przez przyznanie pewnych 
kredytów, ż których k o rzy sta . cała 
spółdzielczość, Międzyakadeimicika S.pół 
dzielnia mogłaby wtedy w pełni ślać 
się jedynym  dostawcą tanich tow arów  
óraz uniw ersalnym  warsztatem, rze­
mieślniczym dla dwudzi esit ok ilkot y - 
sięczinej Tzeszy niiio dzieży akademie- 
kiej. Perspektyw a taka jest zbyt po­
nętna, aby nie ukazać je j, choćby n a ­
wet wiedziało się z góry, że pełne 
uzyskanie odpowiednich środków jest 
na razie rzeczą problem atyczną.

Zbigniew Ciechanowski

INMS-owiCÓw w organizacjach ffliepo- 
■dilcigłościow/yoh podczas ostatni©) oku­
pacji i znaczenie ZNMS w ogólnym 
ruchu 6-ccj alistyczmyim.

Przewicdaiazący OM TUR, toiw. Mie­
czysław  Chwailióski, podkreślił znacze­
nie w spółpracy ZNMS z P artią  i OM 
TUR. Po wygłoszonych referatach' na­
stąp iła  żywa dyskusja, W  wyniku .jej 
33 spośród zebranych wstąpiło do 
ZNMS.

Nowj ZNMS-owcy w yłonili spośród 
siebie Zarząd Środowiska, w skład  
którego weszli tow. few.: Ja n  Górny) 
O lgierd Lewicki, W iaczesław  M edyń­
ski, W ładysław  Nikomow, Wiesława 
Cdller i A ntoni TMinkiewicz.

nie informacyjne, w następstw ie k tóre­
go utworzono Związek Niezależnej 
M łodzieży Socjalistycznej. Na zebra­
nie przybyli przewodniczący W. K. — 
P. P. S. wicewojewoda olsztyński tow. 
ppłk. Koral Tadeusz i przewodniczący 
^  • K. —  GM TUR tow. Mieczysław 
Chfwałiński. 1

Zebranie zagaił tow. Jan  Górny, w i­
ta jąc  zebranych, powołując z kolei do 
Prezydium przedstaw icieli uczelni 
Partii, po czym głos zabrał senior 
ZNMS ppłk. tow. Tadeusz Koral, oma­
w iając historię ZNMS w Polsce, ze

Mimo t o i n  podręczników i odpowiednich pomieszczeń
Wydział Prawny U.W. dźwiga się z gruzów

trali Zbytu, dla których studenci są 
specjalną kategorią klientów.

Na tym nie kończą się jeszcze ko­
rzyści członka spółdzielni. Oprócz m o­
żliwości zakupu potrzebnych mn a r ­
tykułów o najniżej skalkulow anej ce­
nie, ma on praw o korzystania z w ar­
sztatu np. krawieckiego w którym 
uszycie garnituru  kosziuje 3.060 zło­
tych. Podobnie niskie ceny obowią­
zują w pozostałych zakładach. W u- 
hiegłytn miesiącu Zarząd Spółdzielni 
otworzył kosztem 200.000 zł. dwa d a l­
sze działy. Są to pracow nia sukien i 
okryć damskich oraz specjalna w y­
twórnia pasrtofl; letnich (t, zw. sznur- 
kowców).

Gdyby były kredyty...?
Dotychczasowe doświadczeniu oraz 

wzrost moralnego zaufania nieufnych 
początkowo studentów  wróżyłby tym 
wszystkim ośrodkom spółdzielczym vy 
clilejszy jeszcze rozwój, gdyby nie pe­
wna zasadnicza trudność — całkow i­
ty brak długoterm inowych kredytów. 
Skazana wyląoznie n a w łasne środki,

Słuchacze Uniwersytetu
o d b u d o w u ją  u iła sn jjm i s i ła m i

Dom Studenta U. W

zw iązku  z  zakończen iem  n ik ach , p ro feso ro w ie  K ozubsk i, P ię
tk a  i  Ś liw iń sk i og ło s ili d ru k iem  
p ra c e  p rzy g o to w an e  w czasie  o k u ­
pacji.

W yk łady  o d b y w a ją  się w  gm ach u  
S e m in a riu m  D uchow nego  (K rak o w  
sk ie  P rzed m ieśc ie  54). T a m  też  m ie ­
ści się 6 zak ła d ó w  w y d z ia łu  p raw a .

N O W I PR O FE SO R O W IE ’
I  N O W E  K A T E D R Y ■

W o k re s ie  po w o jen n y m  W ydział 
P ra w a  U n iw ersy te tu  W arszaw sk ie ­
g o  u z y sk a ł k ilk a  now ych  k a te d r , a  

W ojskow ego, 
W yznaniow e­

go, P ra w a  A ntycznego . N a to m ia s t  
k a te d r a  P ra w a  B udżetow ego  p rz e ­
m ia n o w a n a  z o s ta ła  n a  k a te d rę  S k a r  

j bów ości.
I M ian o w an i też  zo sta li now i pro- 

w ych. Ze w zg lędu  n a  z n is z c z e n ie 1 f f : Ś w ią tk o w sk i, Ja ro szy ń - 
a k t  u n iw ersy teck ich , w y n ik ły  d la  ’ ^  ’ N ow ińsk i, R ozm a-

W
roku  akadem ickiego na Uni­
w ersytecie W arszaw skim , przed  
siaw iciel Socja listycznej A g en ­
cji P rasow ej przeprow adził roz­
m ow ę z  D ziekanem  W ydziału  
Prawa, prof. dr. Ś liw ińsk im , na  
tem a t tegorocznej pracy W y­
działu Prawnego.

Po w o jn ie  W ydzia ł P ra w a  U n i­
w e rsy te tu  W arszaw sk ieg o  s ta n ą ł  
w obec tru d n o śc i, zd aw a ło b y  się, n ie  
do przezw yciężen ia , G łów ny g m ach

1.115, I I  —- 320, I I I  —296, IV  —  216 
o raz  k u rs  w s tę p n y  —  84. P rócz  t e ­
go je s t  88 d o k to ran tó w .

T ru d n o śc i s ą  w ie lk ie  —  kończy  
p ro f. Daiekain Ś liw iń sk i —  je d n a k  
z p e rsp e k ty w y  czasu  o s iąg n ięc ia  
n asze  są  og ro m n e . T o u p ra w n ia  do 
o p tym izm u . G rono  n au czy c ie lsk ie  i 

j s tu d e n c i w ie rzą  g łęboko, że  W ydział 
P ra w a  U n iw e rsy te tu  W arszaw sk ie ­
go  w róci do  d aw n e j św ietności.

U n iw ersy te tu , ja k  i  budynk i, w  k tó  j. . . . , ,
ry e h  m ieśc iły  się a u d y to r ia , b iu ra  j ^ lfP10WlcIe ł r a w a  
p ra w a  o ra z  z a k ła d y  i b ib lio tek i, zo- P an s 'tw°w eg o  P ra w a  
s ta ły  spa lone .

P ie rw szy  po w o jen n y  D ziekan  W y 
d z ia łu  P ra w a , p ro f . d r . Z a lew sk i, z 
tru d e m  zdoby ł n iezbędne pom iesz­
czen ia  i u rz ąd zen ia  sa l w y k łado

W marcu br. na terenie Uuiwfcrsyte- 
tu  W arszawskiego został powołany do 
życia Akademicki Komitet Odbudowy 
Domu Studenta U niw ersytetu W ar­
szawskiego, złożony z  przedstawicieli 
Towarzystwa Bratniej Pomocy Stud. 
Uniw. W arszawskiego, Kół Naukowych 
tKoło Filozoficzne, Geograficzne, Teo­
logiczne, Przyrodnicze i mne) i organi­
zacji ideowo-wychowawozych (ZNMS, 
„W ici”, ZWM). Przewodniczącą hono­
row ą Komitetu jest tow. W isła Osób-

pracy Komitetu, który zdołał już zgro­
madzić ,ok. 2 milionów złotych i p rzy­
rzekł pełne poparcie i opiekę Mini­
sterstw a Odbudowy nad akcją  A kade­
mickiego Komitetu Odbudowy Demu 
Studenta Uniw ersytetu W arszawskiego. 
Omówiono między innymi p lan prac, 
który, przedstaw ia 6ię następująco: w 
bieżącym sezonie budowlanym pro jek­
tuje się odgruzowanie budynku, zało­
żenie stropów, pokrycie dachem  i wy­
konanie zewnętrznych robót zabezpie-

D z ie k a n a tu  P ra w a  n iep raw d o p o d o ­
b n e  tru d n o śc i, zw iązan e  z z ap isam i 
n a  s tu d ia , z a tw ie rd zen iem  p rzeb ie ­
g u  stu d ió w  o d b y ty ch  p rzed  w o jn ą  
itp .

Je s ie n ią  1945 r . z je c h a li się  do 
W arszaw y  z w y g n a n ia  p ro fe so ro ­
w ie i m łodzież. W ielu z g ro n a  p ro ­
feso rsk ieg o  n ie  w róciło . Z g inę li p ro  
feso row ie  K. R y b a rsk i, K. L u to s ław  
ski, J .  R a fa c z  i do cen t B orow sk i.

B R A K  PO D R Ę C Z N IK Ó W  
U N IE M O Ż L IW IA  N O R M A LN Ą  

PR A C Ę
W ielką tru d n o ść  sp ra w ia  m łodzie 

ży b ra k  pod ręczn ików  p raw niczych . 
P rzed w o jen n e  pod ręczn ik i są  znisz- 
czo.ne i w y czerpane . B ra tn ia  Pomoc 
o raz  K oło  P raw n ik ó w  w ydało  s z e - . 
r e g  sk ry p tó w , częściow o z ręk o p i ; 
sów, d o sta rczo n y ch  przez  p ro fe so ­
rów . N ie o b e jm o w ały  one jed n ak  
w szystk ich  dziedzin  n au k i p raw a . 
C elem  uzu p e łn ien ia  lu k  w pódręcz-

ry n , J . S aw ick i. P ro fe so re m  ty tu ­
la rn y m  z o s ta ł p ro f. P ię tk a .

W a k ad em ick im  ro k u  1946-47 s tu ­
d iow ało  ogó łem  n a  W ydziale P ra w a  
2.031 s tu d en tó w , w  ty m : I  k u rs  —

Lot treningowy

50-Iecie
Szkoły Ifsźytilerskrej 
im. H. Wawelberga

W roku bieżącym Szkoła Inżynier­
ska Im, H. Wawelberga obchodzić bę­
dzie swój Jubileusz 50-lecia, Jubileusz 
tern zbiega się * nadaniem wszystkim 
absolwentom Uczelni uprawnień ti ty 
tulu inżyniera, « co trwały długoleł- 
nie starania przed wojną, W /wiązka  
z powyższym, Zarząd T-wa , ,Bratnia 
Posnoe" stud. Szkoły Inżynierskiej lwi. 
H, Wawelberga i S. Rołwauda w W ar­
szawie, ul. Boboli 14, prosi absolwen­
tów Szkóiy Wawelberga « moż?jiwie 
szybkie podawanie swoich oaz wisie 1 
adresów, dla 'wciągnięcia tell na llsłe 
osób, bióre otrzymają nasze inżynier 
skie dyplomy.

W czasie Jubileuszu będzie wydana 
Monografia Uczelni. Bratnia Pomoc 
gorąco prosi wszystkich o nadsyłanie 
wszelkich materiałów, dotyczących nic 
żyjących już absolwentów, lub pole­
głych w walce o wolność; materiałów, 
dotyczących Profesorów j Wykładają 
cych aia Uczelni, historii Uczelni, or­
ganizacji .studenckich itp.

Wyższe Studium Pedagogiczne
przyjmuje zapisy

Uczelnia ma trzy  wydziały: mate­
matyczno-fizyczny, geograficzno -pray - 
rodm ezy i humanistyczny, k tóre  p rzy j­
mują kandydatów , kitónzy przerobili 
m ateriał z zakresu 4 klas gimnazjum 
i przedstaw ią zaświadczenie Komisji 
W ery f iik a c yij no -KwaUf łka cyj ne j. Zorga - 
mzowamy jest jednoroczny kurs wstęp­
ny. Niezamożni studenci m ają zapew­
nione mieszkanie. Internat, położony 
zdała o-d gwaru życia miejskiego, po­
siada dogodne warunki zdrowotne oraz 
dobre warunki d la  pracy naukowej, 

j Przewidziane są również stypendia.

! Kandydaci, którzy przerobili m ate­
riał z zakresu 4 klas gimnazjum ogól- 

i nofkształcącego i przedstaw ią zaświad- 
j czenie Komisji W er y f ikac y j no - K wai i f i -

Akadem:.-)’ rOzpo:-ząrł 
szybowcowy.

sezo-n

k a  Morawska, studentka socjologii na jeża jących . W przyszłym roku nastąpi 
Uniw. W&rsz., przewodniczącym czyn-j odbudowa wnętrza, wykończenie cało 
nym jest kol. Jerzy  Dąmbski, prezesi ści i oddanie gmachu do użytku.
T-B.P.S.U.W. Komitet dzieli się na wy 
działy: orgaink-acyjny, prawny, tech­
niczny, finansowy i pro,pagandowy.

Dom Studenta U. W. (gmach b.
szpitala św. Rocha, Krakowskie P rzed­
mieście 26-28, który  władze miejskie 
przekazały U. W.) będzie w sobie mie­
ścił między innymi: T. B. P. S. U. W. 
ze stołów ką i innymi agendami, Sekre­
ta r ia t Studencki, Koła Naukowe, A ka­
demicką Spółdzielnię Wydawniczą, 
Akademicki Bank Spółdzielczy, orga­
nizacje ideowo-wychowawcze.

Wszyscy studenci U. W. złożyli d a ­
ninę pieniężną na odbudowę Doenu Stu 
dania w wysokości 100 zł. Wszyscy 
będą pracow ać również przy odgruzo­
waniu gmachu.

Dnia 28.V.1947 r. M inister Odbudowy, 
inż. tow. M ichał Kaczorowski, przyjął 
przedstaw icieli Akademickiego Komite 
tu  Odbudowy Domu Studenta Uniwer­
sytetu  W arszawskiego i przeprowadził 
z nimi dłuższą konferencję, poświęco­
ną sprawom odbudowy Domu Studen­
ta .  U. W Delegacji przewodniczyła 
tow. W isła Osóbka Morawska. Tow. 
m inister wyraził swoje uznanie dla

W dniu 22 czerwca odbędzie się 
kwesta uliczna oraz zbiórka w skle­
pach i przedsiębiorstwach gastrono­
micznych za sprzedażą cegiełek na 
rzecz Akademickiego Komitetu Odbu­
dowy Domu Studenta Uniwersytetu 
W arszawskiego.

Rektor. Akad. Lek.
powołany do współpracy  
ze Światową

Komisją Zdrowia
Rektor Akadem ii Lekarskiej w 

G dańsku pro£. dr G rzegorzewski 
po pow ołaniu do w spółpracy ze 
św iatow a Kom isja Zdrow ia w  
G enew ie, wyjechał 
carii. W  związku z

Uchwały Rady Szkół Wyższych
Onła 12 hm. pod przewodnictwem, 

sekretarzu KCZZ tow. Sokorskiego od­
byto się posiedzenie Rady Szkól Wyż­
szych, w kióryim wzięli lul/.lai: min. 
Oświaty Skrzeszewski, min. Odbudowy 
tow. Kaczorowski i wlieemln. Ośwlaly 
tow. Henryk Jabłoński.

Rada Szkół Wyższych po szczegóło­
wym przedyskutowaniu projektu usta­
wy o organizacji nauki 1 organizacji 
szkół wyższych 1 po wniesieniu szere­
gu poprawek przyjęła perojckt ustawy 
w ostatecznym brzmlenliu, celem wnie­

sienia go na posiedzenie Rady Mini­
strów.

Ponadto przedyskutowany został pro 
jek.it ustawy o stowarzyszeniach akadc- 
Tnicki-h.

Rada Szkól Wyższych przyjęta li­
ch walę, w której zwraca się do Min. 
Ośwłi ty o zwołanie w listopadzie bież. 
r. Kongresu Nauki Polskiej. Zadaniem 
Kongresu byłoby omówienie i refor­
ma programu szkól wyższych oraz 
sprecyzowanie roli i zadań stojących 
przed nauką polską.

Prze targ  nieograniczony

okresie jego pobytu za granicą 
—- zastępować so  będzie, d o  
końca kadencji, prorektor prof, 
dr Czarnocki.

D y re k c ja  O k ręg u  P oczt i  T e le g ra fó w  w  W arszaw ie  o g ła sza  p rz e ­
ta r g  n ie o g ran iczo n y  n a  w y k o n an ie  ro b ó t d e k a rsk ic h  w  b u d y n k u  u rz ę ­
du  p t. O s tro łę k a  1.

P rz e ta rg  rozpoczn ie  się dn . 28 czerw ca 1947 r. w  D y rek c ji O k ręg u  
P oczt i T e le g ra fó w  w  W arszaw ie  o godz. 10.00.

D o te g o  te rm in u  d opuszcza lne  je s t  sk ła d a n ie  o fe r t  p isem n y ch  n a  
w y d an y ch  p rzez  D y rek c ję  fo rm u la rz a c h  o fe r to w y ch  w  zap ieczętow a- 

d o  Szw aj-1nych k o p e rta c h , o p a trzo n y ch  n a p ise m : „ O fe rta  n a  w y k o n an ie  ro b ó t 
ty m  ___  w  (d e k a rsk ic h  w  b u d y n k u  u p t. O s tro łę k a  1“.

OFICEROWIE i ŻOŁNIERZE
powracający do kraju!

T echniczna O bsługa R olnictw a. 
P rzedsięb io rstw o  P aństw ow e — 

przy jm ie  do p racy  w iększą ilość 
w ykw alifikow anych  księgow ych, 
bilansistów , inżynierów  m echa­

ników;, techników . ' 
W ynagrodzenie w edług  um ow y.

Z głaszać się w  Z arządzie C en­
tra ln y m  w  Łodzi, Al. K ościuszki 
46 lub  w  D yrekcjach  W arsztatów  
O kręgow ych TO R  w  poszczegól­
nych w ojew ództw ach. 8271

kacyjoiej, upraw niające do studiów 
wyższych, mogą zapisywać się do Pań­
stwowej Wyższej Szkoły Pedagogicz­
ne i na jednoroczny kurs wstępny. 
B liższych  inform acji udziela sekreta­
ria t W , S. P . w  G dańsku-O liw ie p rzy  
ul. P o lan ki ISO.

Sprostowanie
D0 artykułu  zamieszczonego w „Rn 

botniiku" z dn. 12 bin. (Nr. 157) w 
„Aikademiku-Socjaliście" p, t. „Zapo 
m niana kraina tysiąca jezior czeka na 
polskie słowo" wkradły się dwa za­
sadnicze błędy:

1) W akcji na terenach ziemi W ar­
mińsko . M azurskiej od 2 lat pracują 
harcerze; ZNMS-owcy (Środowisko 

j W arszawskie) przyłączyli się do niej 
i przed rokiem.
I 2) Związek Samopomocy Chłopskiej 
j i Liga Kobiet nie tylko nie zgłosiły 
; swojej współpracy w akcji młodzieżo- 
j wej na Mazurach, ale się nią naw et nie 

zainteresow ały, mimo, że jest to nie 
pierwsza (i nie ostatnia) akcja tego ro ­
dzaju.

Poczynaniam i studentów warszaw­
skich zainteresowało się „Społem", 
Spółdzielnia Spożywców „Wyzwole­
nie" oraz M'nlisterstwo Zdrowia, Tym 
instytucjom  należy w głównej mierze 

I przypisać rozszerzenie akcji młodzie- 
| żowej.

SSudeml ZNMS-owiee.

B iu ro  R ew in d y k ac ji i O dszkodow ań  W ojennych  p rzy  C e n tra ln y m  
U rzędzie P la n o w a n ia  z aw iad am ia , że p rzen io sło  sw ą  siedzibę z u l. G ro ­
chow sk ie j N r. 274 n a  ul. A sfa lto w ą  N r. 11 (M oko tów ). T e le fo n y  N r. 
N r. 8.86.21, S.81.46, 8.74.87. 3359

D e p a r ta m e n t K a d r  M in is te rs tw a  P rzem y słu  i H a n d lu  p rzy jm ie  n a ­
ty c h m ia s t do p ra c y  w  P o d se k re ta r ia c ie  S ta n u  d la  H a n d lu  Z a g ra n ic z ­
nego:

w y k a lif ik o w a n e  m aszy n is tk i,
w y k w a lifik o w a n e  m aszy n is tk i ze zna jom ośc ią  języków  obcych,
ekonom istów ,
han d lo w có w  ze zn a jo m o śc ią  poszczególnych  b ra n ż  i języków  ob­

cych,
re f e re n tó w  ze zn a jo m o śc ią  jęyków  obcych,
w oźnych,
gońców . - ,
In fo rm a c ji udzieli W ydział Z ag ran iczn y  D e p a r ta m e n tu  K a d r  M ino 

S te rs tw a  P rzem y słu  i H an d lu . W arszaw a , ul. F il tro w a  57. 7886

B liższe in fo rm a c je  o ra z  ś lepe  k o sz to ry sy  o trz y m a ć  m o żn a  w  D y­
re k c ji O k ręg u  P oczt i  T e le g ra fó w  w  W arszaw ie  p rz y  u k  B a rb a ry  2, 
O ddział B udow lany , I I I  p ię tro , pokój n r . 19 od godz. 9-ej do  21-ej p rócz 
d n i św ią tecznych .

D y re k c ja  z a s trz e g a  sob ie  p ra w o  w y b o ru  p rzed sięb io rcy  bez w zg lę­
d u  n a  cenę o ra z  p ra w o  u zn an ia , że p rz e ta rg  n ie  d a ł  w y n ik u . 8358

Obwieszczenie o licytacji *
9 U rząd  S k a rb o w y  w  W arszaw ie  zaw iad am ia , że w  dn iu  27 czerw ­

ca  b. r . o  godz in ie  10-ej w  lo k a lu  9 U rzędu  S k arb o w eg o  p rzy  u licy  Noa- 
k o w sk ieg o  4, odbędzie się p u b liczn a  lic y ta c ja  n a s tę p u ją c y c h  p rzed ­
m io tów :

D z ia n a  je d w a b n a  20 k g r., 100 szt. k o m p le tó w  jed w ab n y ch  d a m ­
sk ich , 114 k o m p le tó w  jed w ab n y ch  d a m sk ic h  z k o ro n k am i, 12 szt„ spo­
dów  z k o ro n k am i, 33 szt. k o szu l nocnych  d a m sk ic h  jed w ab n y ch , 6 szt. 
ko szu l .baw e łn ian y ch . W szystk ie  p rzed m io ty  oszacow ane  s ą  n a  sum ę 
242.120 zł. 8350

Prze targ  nieograniczony
M in is te rs tw o  A d m in is tra c ji P ub liczne j o g łasza  p rz e ta rg  n ie o g ra ­

n iczony  n a  w y k o n an ie  z  pow ierzonego  m a te r ia łu :
1. 115 m u n d u ró w  d re lichow ych .
2. 20 p łaszczy  o ch ro n n y ch  dre lichow ych .
3. 32 m u n d u ró w  suk iennych .
4. 36 p łaszczy  suk iennych .
W szelk ie  in fo rm a c je  m o żn a  o trzy m ać  w  g i r a .  . x.A.F. p rzy  ul. 

R akow ieck ie j N r. 4a, pok. 13.
O fe rty  w  za la k o w an y ch  k o p e r ta c h  w ra z  z k w ite m  n a  op łacone w a ­

d iu m  w  w ysokości 2 p roc. od su m y  o fe ro w an e j, sk ła d a ć  do d n ia  24-go 
czerw ca  b. r .  do godz. 12-ej pod w yżej w sk azan y m  ad resem .

M in is te rs tw o  z a s trz e g a  sobie dow olny  w y b ó r f i rm  bez w zględu  n a  
Cenę i su m ę  w y p ełn ionych  k osz to ry sów . 8360

Ogłoszenie o p rze ta rgu
Dvrekc.ia P aństw ow ego  vlonopolu S p iry tusow ego >glasze a rz e ia r ; 

n ieog ran iczony  n a  w y k o n an ie  in s ta la c ji w odociągow o - k an a liz acy jn e j 
jo ra z  c e n tra ln e g o  o g rzew an ia  p arow ego  w  ro z lew n i w ódek  n a  te ren ie  
j W y tw ó rn i P.M .S. w  W arszaw ie , P ra g a , ul. Z ąb k o w sk a  27/31.

P o d k ład k i p rze ta rg o w e  m ożna  o trzy m ać  w  B iu rze  T echnicznym  
I D.P.M .S. p rzy  ul. L eszno  1, pokó j 412, ta m  też  m o żn a  za s ięg n ąć  wszel- 
• k ich  in fo rm a c ji i zapoznać  się z obow iązu jącym i „P rzep isam i B udow la- 
i no-M ontażow ym i P.M .S.".

O fe rty  w  z a la k o w an y ch  k o p e rtach , bez żadnych  zn ak ó w  firm o- 
jw ych  z  n ap isem : „ O fe rta  n a  W ykonanie in s ta la c ji  w o d o c iąg o w o -k an a­
liz acy jn e j i  c e n tra ln e g o  o g rz e w a n ia  w  W ytw órn i P.M .S. w  W arszaw ie",

1 n a leż y  sk ła d a ć  do  godziny  11-ej d n ia  30 czerw ca  1947 r . w  K an ce la rii 
iGłów-nej D .P.M .S. w  W arszaw ie, dl. L eszno  Nę. 1 — pok. N r. 111.

836i
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2 pierwszego zjazdu 
Chłopów Socjalistów w Szczecinie

W ■dniach 15 i 16 czerwca br. odbył 
się w Szczecinie pierwszy Wojewódzki 
Zjazd Chłopów Socjalistów. Wykazał 
om agrarna y wzrost organizacji wiej­
skiej PPS na terenie województwa, W 
okresie od 1 października 1946 r. licz­
ba członków wzrosła 12-ikrwtn*e i wy­
nosi obecnie 11 tysięcy. Chllypi stano­
w i  50 proę. członków Partii w woje­
wództwie szczecińskim.

W pierwszym dniu Zjazdu chłopi 
wzięli udział w konferencji o^ółnowo- 
iewódzkiej, uczestnicząc w manifesta­
cji, na której przemawiał premier, tow. 
Cyrankiewicz, biorąc udział w odsło­
nięciu tablicy pamiątkowej ku czci 
tow. Stanisłajwa Dubois oraz wysłu­
chując referatu przewodniczącego Ra­
dy Naczelnej PPS tow. Szwalbego.

W drugim dniu Zjazdu odbyły się 
właściwe obrady przy udziale 300 de­
legatów, reprezentuj ących chłopów z 
całego województwa. Znaczna w lęk -. 
szość spośród nich należy jednocze­
śnie do Związku Samopomocy Chłop­
skiej lub do Związku Zawodowego Ro­
botników Rolnych.

Na wstępie Zjazd uchwalił wysłanie 
depeszy do tow. min. Osóbki Moraw­
skiego, jako przewodniczącego Cen­
tralnego Wydziału Wiejskiego CKW 
PPS.

Referat organizacyjny wygłosił se­
kretarz CKW PPS, tow. Ćwik, witając 
zebranych w imieniu CKW i podkre­
ślając wielkie znaczenie, jaki* przy­
wiązuje Partia do socjalistycznego ru­
chu chłopskiego.

Nrstępnie tow. Turek, kierownik 
Wydziału Wiejskiego, zapoznał zebra­
nych z ogólną linią programową PPS 
na terenie wet.

Tow. Mamrot omówił wszystkie naj­
ważniejsze zagadnienia gospodarcze, 
prawne i organizacyjne, stanowiące 
przedmiot codziennych zainteresowań 
rolnika. *

Tow. Kort opałko, kierownik Wydzia­
łu Wiejskiego W. K. Szczecin złożył 
sprawozda™* z prac terenowych ora® 
stwierdził ciągły wzrost wpływów Par­
tii na wsi.

Po referatach wywiązała cię ożywio­
na dyskusja. Podnoszono w niej nie­
jednolitą praktykę, a także zbytnie for- 
małizowahie przy wydawaniu aktów 
nadania ziemi, niewłaściwe ustosunko­
wywanie się starostów na terenie wo­
jewództwa do niektórych zagadnień, 
związanych z osadnictwem, zbytnią biu 
rokrację w odniesieniu do osadnictwa 
wojskowego, niezgodne z ustawą stoso­
wanie dekretu o podatku gruntowym, 
niedostateczną opiekę lekarską ze 
stromy ubezpieczalni społecznych, wy­
płacanie robotnikom rolnym zamiast 
ordyóarii należności w gotówce po ce­
nach, odbiegających od cen wolnoryn­
kowych, a wreszcie niejednolite trak­
towanie członków w Związku Samopo­
mocy Chłopskiej oraiz niewłaściwe sto­
sunki w spółdzielniach Związku.

■W wyniku dyskusji Zjazd powziął 
szereg uchwał, m. imn., aby każdy ożło 
nek Partii na wsi był członkiem Zwiąż 
ku Samopomocy Chłopskiej, aby człon­
kowie Partij brali czynny udział w Ko­
misjach dla walki ze spekulacją,, alby 
nadchodzące wybory do zarządów gro­
madzkich, gminnych i powiatowych 
Związku Samopomocy Chłopskiej od­
były się w terminie jesiennym, tj. po 
zakończeniu wszystkich robót rolnych, 
aby wydany był dekret; określający 
prawne stanowisko Związku.

Wobec nowych zadań organizacyj­
nych, stojących przed aktywem wiej­
skim Partii — wybrana została Woje­
wódzka Rada Chłopska, złożona z 40 
towarzyszy, wypróbowanych członków 
Partii jeszcze z czasów walk o wol­
ność wsj w Związkach Małorolnych i 
Robotników Rolnych.

Od dziś 
nowy cennik

K o m is ja  C en n ik o w a  R e s o r tu  z a o p a trz e ­
n ia  u s ta l i ła  n o w y  c e n n ik  n a  m ięso , w ę d li­
n y  i tłu szcze , o b o w ią zu ją c y  o d  dziś, 19 
b m . (cen y  z a  1 k g )
M ięso w ieprzow e bez k ośc i ri.
S łon ina  
W ieprzow ina
Żeberka ”
żeb erk a  m ięsn e  
Schab
C y n a d ry  ”
W ątroba wieprzowa ,,
BoęzeU surow y
N ó ik i * ”

j Gł o v, ino
( K ości w ieprzow e ’
K ości w o łow e „

i W ołow ina I  kateg«iri! „
W ołow ina I I  ka tegorii „
W ołow ina bez kości M
N ogi w ołow e >#
K iełb asa  zw yczajna „
K ie łb asa  serdelow a „
K iełbasa krakow ska .
M ortadela ”
W ątrobianka  
P arów ki 
B oczek w ędzony  
Szynka gotow ana  
P olęd w ica  w ędzona  
Salceson w łosk i 
Salceson czarny  
K iszka kaszana  
Sm alec b ia ły  
K iszka podgard łana  
M etki
Szynka w pęcherzu g o t.

280
270
2d0
v n
250
270
200
200
260
100
120
50
40

220
200
270
90

300
840
340
360
340

340
400
450
200
280
120
360
160
440
430

Trzeba znaleźć wyjście
które nikomu nie przyniesie szkody 

Elektrozakłady „Mokofów"
niepeume jutra

Zakłady EI e kijroif eehnic zine ,,Moko­
tów", mieszczące się przy ulicy Nar- 
butta 16, przedstaw.iały ,po po.wMaai u 
warszawskim — zresztą jak większość 
fabryk — żałosny wygląd. Do pomie­
szczeń biurowych na piętrze wchodzi­
ło się przez pozbawione rami otwory 
okienne po wielkich zwałach gruzu. 
Zdewastowane były również urządze­
ni* wewnętrzne. Wywiezione lub roz- 
kradziome silnik; j maszyny, zniszczo­
ne instalacje, nie rokowały wielkich 
nadzień na szybkie uruchomienie pro­
dukcji. Dokonano tu jednak wielkiej 
pracy, która — talk jak wszystko zre­
sztą, co zrobiono w Warszawie — 
wprawia w zdumienie.

W lecie grozi czerwonka
Szczepienia ochronne w urzędach sanitarnych

PPS i PPR Pruszkowa
radzą nad sytuacją na rynku

W dniu 17 bm. o godz. 17 w lokalu 
Z. Z. K. odbyło się zebranie aktywu 
PPS i PPR — z zakładów pracy na 
terenie Pruszkowa. Celem zebrania by­
ło omówienie walki z drożyzną.

Zebranie zagaił tow. Guła, przewod­
niczący Miejskiego Komitetu PPS w 
Pruszkowie.

OKZECZENIK CENTRALNEG O  SADU  
PARTYJNEGO

, ,C e n tra ln y  S ad  P a r ty jn y  w  dn . 27 m a ja  
1947 r .  ro z p a trz y !  o d w o łan ie  tow . L u d w ik a  
T e c h o rzew sk ieg o  od  w y ro k u  W o jew ń d zk ie  
g o  Sądu P a r ty jn e g o  w  W arsz a w ie , sk azu ­
ją c eg o  go. n a  k a rę  n a g a n y  za  n ie d o ­
p a trz e n ie  w  z ak res ie  sp rę ż y s to ś c i w  a d ­
m in is tro w a n iu  p o w ia tem  ra d z y m iń s k im  i 
p o s tan o w ił w y ro k  p o w y ższy  u c h y lić  i tow . 
L u d w ik a  T ec h o rzew sk ieg o  u n ie w in n ić ” .
Sekretarz C e n tra ln e g o  Sądu P a rty jn eg o  

(—) .T. Zieliński.

Referat o walce z drożyzną i speku­
lacją wygłosiła tow. Kowalska, czło­
nek W. K. — PPR, Warszawa, oma­
wiając znaczenie akcji społecznej przy 
zwalczaniu spekulacji dla życia gospo­
darczego kraju oraz usprawnienie ścią­
galności •podatków.

Przedstawiciel W. K. — PPS, tow- 
Lep arak; wygłosił referat, analizujący 
obecną sytuację gospodarczą, podkre­
ślając, że walka o zniżkę cen jest wal­
ką o podniesienie produkcji. Scharak­
teryzował on walkę z drożyzną jako 
walkę o podniesienie poziomu moral­
nego społeczeństwa.

Po wygłoszonych referatach wywią­
zała się dyskusja. Wysunięto tezę, aby 
w komisji kontroli cen wzięły • udział 
również kobiety.

Zebrania Dzielnic i Kół
PR A G A  C E N T R A L N A  R E F E R A T  TO W . 

M IN . R A P A C K IE G O
D n ia  22 c ze rw ca  1947 r. o  godz . 10-ej w  

p ie rw s zy m  te rm in ie  i 10,30 d ru g im  t e r ­
m in ie  w  s a li  te a t r u  ..C o m o ed ia”  u l. 
S zw e d sk a  2-4 o d b ę d z ie  s ię  W aln e  Z e b ra ­
n ie  członków  D zie ln icy  P P S  P r a g a  C en­
t r a ln a  z n a s tę p u ją c y m  p o rz ą d k ie m  d z ie n ­
n y m ;

1. R e f e r a t  p o lity c z n y  to w . M in is tra  R a ­
p a ck ieg o , 2. D y sk u s jo . 3. S p raw y  o rg a n i­
zac y jn e  — w y b ó r  R a d y  D z ie ln icy  P P S , 
4. W o ln e  w n io sk i.

D z ie ln ica  P P S  P r a g a  C e n tra ln a  z aw ia ­
d a m ia , że dn . 19 c ze rw ca  b. r .  o godz. 
17-ej o d b ęd z ie  s ię  z e b ran ie  K o m ite tu  
D z ie ln ico w eg o  w ra z  z p rz e d s ta w ic ie lam i 
k ó l fa b ry c z n y c h  p rz y  u l. S zw ed zk ie j 2-4.

D Z IE L N IC A  ŚR Ó D M IE ŚC IE
D n . 19 bm . o godz . 17.30 o d b ę lz ią  s ię  w 

lo k a lu  d z ie ln icy  ..Ś ró d m ieśc ie”  p rz y  u i. 
M o k o to w sk ie j 51-53 p ie rw sze  z eb ra n ie  in ­
fo rm a c y jn o  , - o rg a n iz a c y jn e , cz łonków  
S to w a rz y s ze n ia  G łuchon iem ych , k tó rz y  
zg ło sili g o to w o ść  g re m ia ln e g o  w s tą p ie n ia  
w  sze re g i P P S . R e f e r a t  o ce lach  i z a d a ­
n ia c h  P P S  tow . W . Z a b ie lsk teg o  t łu m a ­
czony  będzie  p rz e z  t łu m a c z ą  - s p e c ja lis tę .

D Z IE L N IC A  M U K O T O IV
D n ia  19 bm . (c z w a r tek )  o godz. 15.15 

w  lo k a lu  C e n tr . Z a rz ąd u  P a ń s tw . P rze m . 
Spoż. p rz y  u l. C h o d u rs k ie j n r  14 o d b ę ­
d z ie  s ię  z e b ran ie  członków  P P S  i P P R  
z re fe ra te m  to w . d ra  Z ie len ie w sk ie g o  i 
K o lack rego ,

K O L E JA R Z E  I T S  ow cy 
W-VVA W SG IIO D N IA

K o m ite t K o le ja rz y  P P S  W -w a-W sch o d - 
n ia  p o d a je  do w iadom ości, że w d n iu  
19 bm . (c z w a r tek )  o godz. 16 w  lo k a lu  
K o m ite tu  n a  s ta c j i  W -w > -W sch o d n ia  o d ­
b ęd zie  s ię  z eb ran ie  K o m ite tu .

Z iyc ia  terenu
ŻY B A U D O W 8K A  P P S  I  O M TU R

W AŁCZA Z 3IBOŻYZNA
J>nia 14.6. b r .  o g o d z . 19-ej w  ż y ra rd o  

w ie  w  D o m u  K u ltu ry  o d b y ło  s ię  z e b ra ­
n ie  ro b o tn ik ó w  (cz łonków  P P S  1 sy m p a- 
ty k ó w ) z a tru d n io n y c h  w  Z a k ła d a ch  ż y r a r ­
d o w sk ich . P rz y b y ło  n a  n ie  oko ło  4.000 o- 
sób.

Z e b ra n ie  m ia ło  n a  ce lu  om ów ien ie  w alk i 
z d ro ży zn ą  i sp ek u la c ją , o ra z  w y b o ry  do 
Z w iązków  Z aw odow ych  w Z ak ł, ż y ra rd o w ­
sk ich .

P o  re fe ra ta c h  to w a rz y sz y  — K u ła k o w ­
s k ieg o  i T o m asz ew sk ie j z eb ran i u c h w a li­
li n a s tę p u ją c ą  rez o lu c ję :

, ,P ra c o w n ic y  Z ak ład ó w  ż y ra rd o w sk ich , 
członkow ie  P P S  i s y m p a ty c y  o becn i na 
z e b ra n iu  w y ra ż a ją  u zn an ie  d la  C e n tra l­

n y c h  W ła d z  P P S . ja k  ró w n ież  M ie jsk ie ­
go  K o m ite tu  P P S  i s e k r e ta rz a  M. K . P P S . 
7,a  zd ecy d o w an e  s ta n o w is k o  w e w s z y s t­
k ich  p o c zy n a n ia c h  P a r t i i ,  a  w  szczeg ó l­
n o śc i w y b o ry  do  Z w iązk u  W łó k ien n icz e ­
go, celem  u s p ra w n ie n ia  i u z d ro w ie n ia  te j  
i n s ty tu c j i” .

M łodzież  O M TU RrO w a u c h w a liła  na  
w ła sn y m  z e b ra n iu  n a s tę p u ją c ą  rez o lu c ję .

C złonkow ie  K ó ł fa b ry c z n y c h  O M T U R  
p rz y  Zakł. ż y ra rd o w s k ic h  u c h w a la ją :

1) s ta ć  n a  s tr a ż y  ide i s o c ja lis ty o z n e j i 
u p o w sz ech n iać  j ą  m ięd zy  m ło d z ieżą  p o l­
sk ą ,

2) d z ia łać  w sp ó ln ie  z P P S  w  s łu szn y m
in te re s ie  k la sy  ro b o tn ic z e j,

3) p o p ie ra ć  w  ca ło śc i w a lk ę  z d ro ż y z ­
n ą  ; s p e k u la c ją  w  m y ś l w y ty c zn y c h  W ładz  
N acze lnych .

Z JA Z D  PO W IA T O W Y  K IE L E C K IE G O  
P P S

i ir ' s i$ Z jazd  P o w ia to ­
w y i  P S  w  J ę d rz e jo w ie  w  obecności I-g o  
S e k re ta rza . W K . P P S . K ie lce  to w . P o s ła  
A b ram o w icza  E d w a rd a . W  p ie rw sz e j czę- 

P ro g ra m u , k tó ra  o d b y ła  s ię  w  o bec­
n o śc i z a p ro szo n y ch  p rz e d s ta w ic ie li s t r o n ­
n ic tw  B lo k u  D e m o k ra ty czn eg o , W ładz  
m ie jsco w y ch  i S y m p a ty k ó w , tow . P o se ł 
A bram ow icz  w y g ło s ił o b s z e rn y  re fe ra t ,  
o b ra z u ją c  s y tu a c ję  p o lity c z n ą  i ek o n o m i­
czną. P o ls k j. Z n ak o m ic ie  sp recy zo w an e  o- 
m o w ien ie  s p o tk a ło  s ię  z o g o ln y m  uznan iem  
z eb ra n y c h . W  d ru g ie j  części, w  lo k a lu  
p a r ty jn y m , po  sp ra w o z d a n ia c h  zo sta ły  
d o k o n an e  w y b o ry  now ego  P o w ia to w eg o  
K o m ite tu . U s tę p u ją c y  p rzew o d n iczący  
to w  K on czew sk i S ta n is ła w , p o p u la rn y  
d z ia łacz  n a  te re n ie  p o w ia tu  J ę d rz e jo w ­
sk ie g o  w ezw ał członków  P a r t i i  do  w zm o­
ż en ia  a k ty w n o śc i.

Wydz. Santiarny, licząc się 2 mo­
żliwością zachorowań iia czerwonkę, 
komunikuje, że posiada dostateczną 
ilość szczepionek —■

Wszystkie osoby, kitóre pragną za­
bezpieczyć się przed zachorowaniem 
na czerwonkę mogą zaszczepić się we 
wszystkich 12-tu miejskich urzędach 
sanitarnych w godzinach szczepień o- 
chronnych przeciw durowi brzuszne­
mu .

Bakteriofag czerwonkowy (szczepie 
nie doustne)'- podaje się w Miejskim 
Instytucie Higieny przy ul. Nowogrodz 
kiej 12.

Lekarze, którzy pragnęliby przepro-

Spółdzielczość
rozprowadzi
podręczniki szkolne

Na podstawie decyzji M inister­
stw a Oświaty, we wszystkich okrę­
gach Związku Rewizyjnego Spół­
dzielni R. P. odbywają się konfe­
rencje przygotowawcze księgarń | 
spółdzielczych na tem at rozprowa­
dzenia m ateriałów piśmiennych i 
podręczników szkolnych.

Echo sprawy
200 ton pszenicy

Ministerstwo Aprowizacji skierowało 
w dniu 31.5 47 r. do Komisji Specjal­
nej akta sprawy Okręgu „Społem” w 
Łodzi, celem ustalenia przyczyn i wy­
ciągnięcia konsekwencji wobec win­
nych niewykonania zlecenia Minister­
stwa Nr 362 z dn. 3.5 47 r. zwalniają­
cego 200 ton pszenicy z zapasów pań­
stwowych. Pszenica przeznaczona na 
akcję interwencyjną na rynku łódzkim 
konieczna była w tym czasie dla opa­
nowania nieuzasadnionej paniki i prze 
oi» działania zwyżce ceny chleba.

Z am ias t  m as ła
może być
m argaryna

Resort Zaopatrzeniu wyjaśnia w 
związku z przeprowadzonym obecnie 
rozdzołem masła duńskiego na kart­
ki zaopatrzenia kał, I za czerwiec br., 
że obok masła może też być wydawa­
ny inny tłuszcz, jaik margaryn* lub 
tłuszcz jadalny.

wadzić szczepienie ocłwomie przeciw 
czerwonce w swych instytucjach lecz­
niczych lub gabinetach mogą zaopa­
trywać się w szczepionkę w  wydziale 
sanitarnym, Bagatela 10 — front IV 
piętro.

Szczepienia we wszystkich 12 Miej 
skich Urzędach Sanitarnych i Miej­
skim Instytucie Higieny są bezpłatne.

Fabryka ruszyła il podjęła produk­
cji, nastawiając się głównie na wy­
rób przewodników instalacyjnych 
(wszelkich możliwych przekrojów), 
rur obolowionyćh Bergmana, kabli- 
ołowianych i przewodów' napowietrz­
nych.

W wyniku rozciągnięcia nadzoru 
państwowego uad fabryką, Centrala 
Przemysłu Elektrotechin'cznego kon­
trolowała całkowicie produkcję i przej­
mowała prawic wszystkie gotowe wyro 
by. Współpraca szła dobrze. Niestety, 
obecnie sytuacja zaczyna się gmatwać.

LOKAL DLA PHILIPSA
Jaik wiadomo, ma podstawie urnowy 

Ministerstwa Przemysłu z holenderską 
firmą Philips, przysłać ma c-na do 
Warszawy kompletnie wyposażoną fa­
brykę żarówek. Ponieważ w chwili o- 
beonej / nie jest planowana odbudowa 
dawnych zakładów Philipsa przy ulicy 
Karolkowej, zdecydowano się na zain­
stalowanie nadchodzących urządzeń 
w dawnej fabryce Tungsram przy Alei 
Wyzwolenia 13. Tutaj zaczyna się 
trudność. Dotychczas bowiean w bu­
dynkach tych znajdowały pomieszcze­
nie składy Państwowej Centrali Prze­
mysłu Elektrotechnicznego, która sta­
n ę ła  w obliczu .bezdomności". Zaczę­
ła zatem szukać jakiegoś wyjścia; nie

352’ Osobowa reprezentacja młodzieży polskiej
jedzie na „Festiwal" do Pragi

Ustalony został skład osobowy i u- 
dział poszczególnych organizacji mło­
dzieżowych elkipy polskiej w „Świato­
wym Festiwalu Młodzieży” w Pradze.

Na festiwal pojedzie 352 uczestni­
ków,, po 41 z organizaoji: OMTUR,
ZWM, ZHP, Wici i KCZZ; po 26 —

Notatnik
stolicy

Z  N M S
IN F O R M A C JE  DO TY CZĄ CE U C ZEL N I 

W YŻSZYCH W  PO L S C E
„  środ ow isk a  W arszaw sk iego
ZiNMS udziela  in form acji dotyczących  
w szystk ich  w y sssy ch  u e .e la i w  P o l.e e?

Z a in te re so w an i p ro sz en i s ą  o zg ła sz an ie  
s ię  d©_ s e k r e ta r ia tu  ś ro d o w isk a  m ieszczą ­
cego s ię  p rz y  u l. M o k o to w sk ie j 34 I I I  n . 
w go d z in ach  od 12 do 15 (cod zien n ie), 

Z E B R A N IE  ZAKZADU 
Z a rzą d  ś ro d o w isk a  Warszawskiego za ­

w iad am ia , że dnia 19 bm . 0 godz  19 
o dbędzie  s ię  z eb ran ie  Z a rz ą d u  z u d z ia ­łem referentów i delegatów;
O D W O Ł A N IE  Z E B R A N IA  OGÓLNEGO 

Z arząd  ś ro d o w isk a  W arsz a w sk ie g o  ZN 
MS o d w o łu je  z eb ra n ie  ogó lne w bieżącym  
ty g o d n iu , w zyw ając jed n o c ze śn ie  w sz y s t­
k ich  to w a rz y sz y  do  licznego  u d z ia łu  w  
A kadem ii d la  u czczen ia  pam ięci tow . M. 
N ied zia łk o w sk ieg o  w R om ie  d n . 20 czerw ­
ca (p ią te k )  go d z in a  10.30,

wfstawY
filmu francuskiego

Otwarta w Muzeum Narodowym w 
Warszawie wystawa „50 lat filmu 
firainicuskjejfo”, połączona z pokazem 
k.rótkomet:raiowych filmów, ilustrują­
cych jego historię, odwiedzana jest li­
cznie.

Dyrekcja Muzeum Narodowego, w 
porozumieniu z „Filmem Polskim”, po­
stanowiła wystawę prze-dłużyć do 
29 b. m. Wyświetlany będzie film J. 
Renoira „Dziewczynka z  zapałkami".

ODZNACZENIE PR O F.
W. ORŁOW SKIEGO

W u z n a n iu  5 0 -le tn ie j ow ocnej d z ia ła ln o ś ­
c i n a u k o w e j i p e d ag o g icz n e j p ro f . d r . 
W ito ld a  O rło w sk ieg o , k ie ro w n ik u  2 K li­
n ik i c h o ró b  w e w n ę trz n y c h  U. W ., d n ia  16 
bm . m in is te r  -zdrow ia, d r .  M ich e jd a  u d a ł 
s io  do  k lin ik i ch o ró b  w e w n ę trz n y c h  U. W . 
i w obec zg ro m ad zo n y ch  d o cen tów , le k a ­
rz y  1 p ra c o w n ik ó w  k lin ik i u d e k o ro w a ł 
p ro f .  O rło w sk ieg o  odzn aczen iem  p a ń s tw o ­
w y m .

WAGONY D L A  CHORYCH
W a g o n y  S a n i ta rn e  P o ls k ie g o  C zerw o n e­

go  K rz y ż a , k tó re  ta k  zn ak o m ic ie  u ła tw ia ­
ją  p o d ró ż  osobom  c h o ry m , s łab y m , s ta - ,  
ry m  i dzieciom , k u r s u ją  od  15 cze rw ca  w 
p o n ie d z ia łk i i c z w a r tk i  w e d łu g  n a s tę p u ­
ją c eg o  ro z k ła d u :

W h razaw a  — K a to w ic e  godz . 21.20. K a ­
to w ice  •— W a rsz a w a  t;, 20,28, W a rsz a ­
w a — K ra k ó w  g . 9.40, K ra k ó w  — W a rsz a ­
w a g . 8.45, W a rsz a w a  — W ro c ław  — J e ­
len ia  G ó ra  g. 19.45, J e le n ia  G ó ra  — W ro ­
c law  — W a rsz a w a  g. 15.56, W a rsz a w a  — 
Szczecin  g . 18.00, Szczecin  — W arsza w a  
g. 11.55, W a rsz a w a  W sch . — G d y n ia  g. 
9.28, G d y n ia  — W a rsz a w a  g, 11.50, W a r ­
szaw a  W sch . — L u b lin  — B ełżec g . 8.26, 
B ełżec — L u b lin  — W a rsz a w a  g . 4.55, 
W arsza w a  — B ia ły s to k  g . 11,10, B ia ły ­
s to k  — W a rsz a w a  g . 12.35.

REJESTRO W AĆ  
W' IZBIE  RZEM IEŚLNICZEJ

W obec m a ją ce j n a s tą p ić  k o n tro l i w a r ­
sz ta tó w  tk a c k ich , d z ie w ia rsk ic h  j try k o -  
ta r s k ic h  (p o ń czo szn iczy ch ), Iz b a  R ze m ie ­
ś ln ic za  w  W arsz a w ie  z a w ia d a m ia  w sz y s t 
k ie  o so b y  p ro w ad z ące  n a  te re n ie  m . s t. 
W arsz a w y  (W o j. W arsz a w sk ie )  s a m o is t­
ne  rzem io s ło  tk a c k ie , d z ie w ia rsk ie  i t r y -  
k o ta rś k ie ,  że n a leży  n iezw łoczn ie  d o k o ­
n a ć  re je s t r a c j i  ty c h ż e  w a rsz ta tó w  w  
Iz b ie  R z e m ieś ln icze j w  W arsza w ie , u l. 
Z goda  n r  1 o ra z  w  C echu  D z iew ia rz y  i 
T k ac zy  m . s t .  W arsz a w y , u l. K o p e rn i­
k a  15.

/M IA N A  A D R E SU
B iu ro  R e w in d y k a c ji i O d szk o d o w ań  W o ­

je n n y c h  p rz y  C e n tra ln y m  U rzęd zie  P la ­
n o w a n ia , z d n iem  17 c ze rw ca  1947 r. p rz e ­
nosi sw ą s ied z ib ę  z u l. G ro ch o w sk ie j N r. 
274, n a  u l. A sfa lto w ą  N r . 11 (M o k o tó w ). 
T e le fo n y : N r. N r. 3.86.21, 8.81 46 i 8.74,87.

z organizacji ZMD i PCK, oraz 95 nie- 
eto-warzysz-omych. Wraz z nimi poja­
dzie grupa ftliudencka, licząca 24 oso­
by z czego połowa jest zorganizowana 
w ZNMS, AZWM „Życie” „Wici" i 
ZMD.

Ekipa pofeka będzie dzieliła się na 
grupy: taneczną, zespól regionalny,
chór, grupę sportową, kapelę, solistów, 
grupę filmową, wystawową oraz grupę 
pracy, która weźmie udział w odbudo­
wie spalonej przez Niemców wsi Li­
dice.

wybrała jednak sal orno,nowego. Po 
prostu zdecydował® się przenieść skła­
dy na teren faJirjki „Mokotów". P o ­
sunięcie to skazuje firtmę na zaprze­
stanie produkcji, która jest dość po 
każna. Jak dotychczas -1-  szczęśliwie— 
udaje się uniknąć o s t a t e c z n e j  likwi­
dacja zakładów, tym niemniej peasaw 
jego działy zostały już laniorucho-rrra. 
ne (wstrzymana została produkcja txie 
Bergmana).

NIEPEWNOŚĆ
Ten stan rzeczy wpływa na wytwo­

rzenie wśród robotników uczucia nie­
pewności, co odbija się ujemnie aa 
wydająicści pracy. Robotnicy zagroże­
ni są bowiem ciągle możliwością utra­
ty zarobków. Kilku (właśnie z działu 
ru r Bergmana) już nie pracuje). Czy­
niono im co prawda przyrzeczenia na 
zatrudnienie w zakładach PGPE, jed­
nak nie zostali ona dotychczas przyję­
ci do pracy.

Całkowite unieruchoa;(ienie zakładu 
zagraża całej załodze redukcją. Ż u- 
wagi na to, że ludzie ci są wykwalifi­
kowanymi w swym zawodzie robotni­
kami, należałoby pomyśleć o zatru­
dnieniu ich przy efektywnej poodmkeji.

Rozwiązanie sprawy jakie chce za­
stosować PCPE nasuwa zastrzeżenia. 
Przed powzięciem decyzji należy po­
myśleć o robotnikach, jak również o. 
cenić właściwie dotychczasowy dc re ­
bek j produkcję fabryki. Nieprzemy­
ślana akcja może bowiam doprowa­
dzić do -zmniejszenia ilości materiałów 
elektrotechnicznych stojących do dy­
spozycji Centrali-, czego ona sama — 
wierzymy — nie życzy sobie. (bw).

List do Redakcji
W związku z systematyczną akcją 

oszczerczą, prowadzoną przeciwko 
mmie osobiście i mojej działalności 
społecznej pirzez dziennik „Wieczór” 
Wychodzący w Warszawie, zawaade 
miam, iż sprawę przeciwko redakcji 
„Wieczoru” kieruję do Prokuratora.

A ntoni Pisarski

Podaje się do publicznej w iado­
mości, że Prezydent M iasta St. W ar­
szawy, jako szef adm inistracji ogól­
nej II instancji, decyzją z d. 17 czerw­
ca 1947 r. L. dz. 014/1951'AN-3/103'4-7 
na zasadzie art. 2 (1) i art. 3 (2) pkt. 
3 i 5 dekretu  z dnia 10. XI. 1945 r. o 
zmianie i ustalaniu imion i nazwisk 
(Dz. U. R. P. Nr. 56, poz. 310) udzielił 
ob. Cygfelsztrejchowi Mieczysławowi, 
zamieszkałemu w  Warszawie, przy 
ulicy Grochowskiej Nr 322 m. 6, u ro­
dzonemu dn. 18 lipca 1922 r. w W ar­
szawie, synowi Jakuba i Gustawy z 
domu Braun, zezwolenia na zmianę 
nazwiska rodowego Cyglełsztrejch 
na nazwisko Cegielski. 8306

Z n ó w  zapadła się
jezdnia
na ul. Marszałkowskiej

Wczoraj o godz. 12. na ul. Marsza! 
kówskiej naprzeciwko ul. Oleandrów, 
zapadła się jezdnia. Miejsce wypadku 
zostało natychmiast zabezpieczone 
przez funkcjonariuszy IX komisaria­
tu MO.

Wezwane Pogotowie MZK przystą­
piło d a  pracy. Okazało się, te  w miej­
scu tym znajdował się pod jeżdnią dół 
głębokości 3 metry i długości 8 mir.

Prace zabezpieczające trwają nadal 
i na razie tramwaje jadące w kierunku 
ul. Puławskiej i Rakowieckiej będą 
dojeżdżały tylko dp PI. Unii.

Notujemy, że ten odcinek Marszał­
kowskiej nie ma jakoś szczęścia. Je­
zdnia bowiem zapada się po raz trze. 
ci w krótkim stosunkowy okresie cza­
su.

KOLEJKA LINOWA
D O  S P R Z E D A N IA .

Wszelkie inform acje jak też ofer­
ty składać należy w  Zarządzie P or­
tów Miejskich m. Wrocławia, ulica 
Klęczkowska 52. 8272

OGŁOSZENIA DROBNE

Kino
ATLA N TIC

Chmielno 88

Film d o z u io lo n p  d la  
m ło d z ie ż y  o d  10  la t

OZIS P R E M I E R A !
W schodnia baśń filmowa produkcji wytw.

Filmów Artystycznych w Taszkencie

P R Z Y G O D Y  
NASREDD1N A
W  rolach gł. Leut S w ie rd lin . K M ichajlow  

E, M lrsana-R jjinouia
N a d  p r o g r a m :

A ktualności Polskiej Kroniki Filmowej.

Skrad/.iono d o k u m e n ty : leg ity m ac ja , 
b o w a  W odoc., K a n a ł.,  le g ity m a c ja  Z w iąz­
k u  Z aw odow ego  P racow ników  Wodf>c., 
K a n a ł, n a  n a zw isk o  Z a to rsk i R o m u a ld .

8365

M eble n a  r a ty ,  n ie ra m o in y m  do  10 m ie ­
s ięcy  b ez  p o ręczy c ie li, n a s tę p u ją c e :  s z a ­
fa  k u c h en n a , w isząca  1000, k rz e s ła  zw y ­
k łe  300 s tó ł u czn iow sk i 1400. s tó ł okrą*  
g ły  1800, ta p c z a n  k r y ty  4000, s^safa 4000, 
M ate race  sp rę ży n o w e  o ra z  ró żn e  m eb le  
s p rz ed a je , k u p u je , w ypożyc*a  L u t* fii»k . 
M o k o to w sk a  44. 8276

U n iew ażn ia m  zg-ubiony D ow ód K o le jo ­
w y  N r. 28534, S tę p ie ń  G en o w efa  8287

U n ie w ażn iam  z ag u b io n e  d o k u m e n ty . 
K ró lik o w s k i G rzego rz , 8288

J a n in y  W o jc iech o w sk ie j p o s z u k u je  m ąż 
W ła d y s ła w , T a rg ó w e k , u l. K s. Z iem ow i­
ta  68. 8226

U n iew ażn iam  le g ity m a c je  p a r y jn ą  P P S  
N r. 1535, - S te lm a c h  S ta n is ła w . 8250

M aszy n y  b iu ro w e , te o d o lity ,  fo to a p a ra ty , 
m ik ro sk o p y . K u p n o  — S p rzedaż, w łasne  
w a rs z ta ty  n a p ra w y , M arian  P u jd a k ,  o bec­
n ie  M arsz a łk o w sk a  118, W a rsz a w a  . 7998

U n iew ażn ia n i zg u b io n ą  K a r tę  R e je s t r a ­
cji R K U , Sokołów  P o d la s k i, P e rch n ^ ! 
J a n .  8349

OSPUDAPCZE
W jednym z artykułów, poświęco­

nych aktualnym zagadnieniom go­
spodarczym, uzasadnialiśmy przed 
kilkoma dniami tezę, że %oalka o ce 
ny, aby mogła być skuteczną, musi 
■być również, walką o rozm iary pro­
dukcji przemysłowej.

Ta właśnie troska o rozmiary pro 
dukcji przemysłowej znaldzla swój 
wyraz w realizowanej w  roku bie­
żącymi części płanu odbudowy. Oko­
ło 39 p>'ocent wydatków na inwe­
stycje, jakie przeprowadzamy w ro­
ku bieżącym w Polsce, przypada na 
przemysł.
W stosunku do roku ubiegłego jest 

to wyraźne przesunięcie punktu 
ciężkości w pracach odbudowaw- 
czych, W roku ubiegłym punktem  
tym  była odbudowa komunikacji. 
Było to niezbędne, bo dopiero w o- 
parciu o dostateczną obsługę komu­
nikacyjną można podejmować wiel­
kie inwestycje przemysłowe.

NOWY TRANSPORT SAMOCHOĆW
W najbliższych dniach spodziewa­

ny jest w Gdyni okręt francuski, 
wiozący duży transport zakupio­
nych przez Polskę samochodów o- 
sobowych we Francji.

Jak wiadomo, Państwowy Urząd 
Notoryzacji zakupił we Francji o- 
gółem 1600 samochodów osobowych, 
z czego około 600 wozów amerykan 
skich „Chevrolet" oraz 1000 wozów 
produkcji francuskiej „Citroen" i 
„Simca".

NOWY EKSPORTER METALI 
NIEŻELAZNYCH

Prasa światowa podaje, że w obe­
cnej, krytycznej dla rynku melali 
nieżelaznych, sytuacji, zjawił się no 
wy eksporter. Otóż Cluny zapropo­
nowały różnym krajom tv 1947 r. 
9 tys. ton tungstenu, U  tys. ten an­
tymonu i 5 tys., ton cyny. Fachow­
cy twierdzą, że metale chińskie są 
pierwszorzędnej jakości.

ZMNIEJSZENIE OBSZARU 
ZASIEWÓW W KANADZIE

W r. b. obszar siewny dla zbóż 
nie będzie w Kanadzie większy .od 
9,7 mil-n. ha. Tegoroczna powierzch­
nia siewna dla zbóż będzie o 300 
tys. ha tnnlejs-za niż w r. ub. Fa­
chowa prasa kanadyjska podkreśla, 
że ten stan rzeczy wywołać może 
szereg trudności, zwłaszcza, że mro­
zy tegoroczne w dużym stopniu o- 
późniły zasiewy.

Dla żyta przewidziano powierzch­
nię sie wną 210 tys. ha, dla jęczmie­
nia 2,7 miln. ha, dla owsa 3,8 miln. 
ha, dla lnu 652 tys. ha.

C E  y  A O G Ł  O S % K Sr : P R E N U M E R A T A  M IE S IĘ C Z N A  70 ZŁ
O *to3*enia drot>n«; o so b is to  p o szu k iw a n ia  ro d z in , z g u b y  po zł 20 za w y raz . H an d lo w e  pó zł 25 za w y ­
raz . P o sz u k iw an ie  p ra c y  po  zł 10 za w y raz . W  te k śe iu  re d a k c y jn y m  do  100 m m  zł 90; od  101 — 200 mm  
zł UO; pow y żej J00 m m  zl 130 za 1 mm  sze ro k o ść  je d n e j sz p a lty . Za te k s te m  do 100 m m  zł 60; od 
101 — 200 mm  zt 75; p o w y ie j 200 m in zł 90 za  1 m m  sze ro k o ść  je d n e j s z p a l ty  N ek ro lo g i dó  50 m m  
zł 60; 5-3. — too m m  zł 75; 101 - -  150 m m  zł 90; p o w y te j 150 m m  -zl 120 za 1 m m  sze ro k o ść  je d n e j szp a lty . 
Z*i m e d z ie ie  1 ś w ię ta  do licza  s ię  30 proc. Za te rm in o w y  d ru k  og łoszeń  A d m in is tra c ia  n ie  od p o w iad a .

R E D A G U J E  K O M I T E T B-31972

O G ŁO SZ EN IA  F R Z Y .IM U J4 : G en u  
o raz  Jego  A g e n tu ry  m ie jsk ie : Al
t Wizystkie oddziały 8p Wydawn 
ra c k le g o  11 o raz  w szy s tk ie  odd-. 
M arsz a łk o w sk a  9-6. 1’o znaftska  3K. 
B iu ro  O g łoszeń  T eo fil P ie tra sz ak . 
T a rg o w a  59.

B iu ro  Ogl l R ek i, Sp. W yd. „ W ied z a ”  O iM ńsI «• WnrKsnwte, Al J r r o .o lim .lt i .  m  i n  aa
Jerozo lim sk ie  łfl — ..In ip e i” . K olektura; H lars/a ikouska I I. I rlianouter sk lep  i  m et o itn ,
..W ied za  w P o lic e ; P o lsk a  A gencja  P r tu u a a  -  B iuro  t)g iu s /p ft • K ekm iu W srsm w a  m IV
ily P A P  w P o lsce: n iu ro  o g ło sze ń  , .C z y te ln ik ” -  C e n tra la  m D aszy ń sk ieg o  18 i jC dzm -
T nritow a 67. , ,W olność” , W arszaw a, M arsza lkow ekn  96, Sp  A gencji P ra so w e j G lob ' ul Siote 
W arszaw a. W s p jln a  60, te l. S55-26; S p ć td łle ln la  P rocy  Łżolporle,ów  .E r p r e s s ” RaszN risks t)A

K aU ad em  SpAMMeini W y ilaw n ieie j „W IED ZA ", D ruk. Spółdzieln i W ydaw niczej „W IEDZA* — „R obotn ik" He. t

I
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Szlakiem  Państwowych Stadnin Chowu Ko ni (1)

Racjonalna gospodarka rolna domaga się

konia do pracy
Zaczynamy niemal od nowa
Pierwsze 
W

wyniki — pomyślne
t» a 'J 1289 m ieliśm y w k r a j u ' tym  naocznie p rzekonać, w yglądają
c ć . 3.9GC.000 koni. Dziś m am y! 

ich c>k. !,209.900, M usim y mieć ok. j 
3.CC2.C09. P o trzeba  jest więc około 
LS00.099 koni.

Jesteśm y  k ra jem  ro ln iczym . Każdy 
ro fcik  wie jak ie  w artości w nosi do 
jego  p racy  — koń. Obecny w iek XX, 
wiek m aszyn, dał ro ln ic tw u  potężne 
w sparc ie  w postaci m. in. — trak to ra .
Ale tra k to r , ja k  dow iodły dośw iadcze­
n ia  i życie, n ie jest w stan ie  zastąpić 
konia. Zwłaszcza w naszych w aru n ­
k ach . D ośw iadczenia o s te tirc h  lat —• 
uczą , że w m ałym  gospodarstw ie  pod 
staw ą p racy  ro ln ik a  pozostaje  nadal 
i w yłącznie koń.

źle i często choru ją .
Stąd w niosek, po p ieran y  ogólnie 

przez jednogłośną  opinię d robnych  
ro ln ików  — m u sm y  kłaść nacisk  na 
hodow lę konia w łasnego, w typie p ro ­
dukow anym  przed wojiną i tym m a te ­
riałem  w yłącznie  załatać  szybko is t­
n ie jące  b raki.

Czy jest to m ożliw e?

Szczerby wojenne
Pogłow ie końskie w skutek  w ojny 

zostało  w Polsce zniszczone niem al 
całkow icie. P ierw szy  rok  po zak o ń ­
czeniu  dz ia łań  w o jennych  by ł d la  ro l­
n ików  na jcięższy , klęskow y wobec 
b ra k u  sp rzęża ju . B lisko s 'edm io le tn ia  
w yrw a, ja k ą  w naszej dobrze już  ro z ­
w ija jące j się hodow li końsk ie j w ytw o­
rzy ła  zaw ierucha  w o jen n a, jest tym  
łruifoiięjsza (to szybkiego w y ró w n a­
n ia , że p rim o  — jest ona pow szechna 
w  ca łe j n iem al E u rop ie , secundo — 
że nasze w aru n k i w y m agają  kon ia  0 
spec ja lnych  w artościach , k on ia , k tó ry  
p o tra fi się u nas zaaklim atyzow ać.

R olnictw o m a jeszcze dziś pow ażną 
lulkę — b ra k  p onad  p ó łto ra  m iliona 
sz tok  koni. D cbrych  koni — bo p raca  
na  ro li, w n iek tó ry ch  zw łaszcza dz ie l­
n icach , jes t jeszcze szczególnie uc iąż­
liw a i je s t je j wiele.

Import nie zaspakaja 
po t rzeb

Przed  w o jną  byhśimy w tym  szczę 
śliw ym  położeniu , że konie ek sp o rto ­
w aliśm y (W łochy, Anglia, N iem cy,
L itw a, Ł otw a, Grecja). Dziś m us m y . ng 
im portow ać. O dbyw a się t0  w ram ach  ■ g ą j a(j  d ru ż y n y  c z e sk ie j  z o s ta ł  ju ż  
d°sitaw U NR RA. I u s t a lo n y  S k ła d  d r u ż y n y  p o lsk ie j,

K o rre  te jed n ak , jak  w ykazała  p rak  , k t ó r a  w la jd u je  s ię  n a  o b o z ie  k o n d y -

Pierwsze krcks
P ułkow nik  S tan isław  A rkuszew ski, 

k ierow nik  Tym cz. Z arządu  P ań stw o ­
wych Zakładów  Chowu Koni oraz je ­
go zastępca d r. m jr . H. H arland  um o 
żliwili n am  objazd sw ych „w łości11 i 
o b e jrzen ie  na m ie jscu  żm udnych  P° 
czynań nad  doprow adzen iem  hodow li 
kon ia  w Polsce do stanu , k tó ryby  p o ­
k ry ł zapotrzebow anie.

Na postaw ione  wyżej pyta.n 'e, po 
czterodniow ym  objeździe s tadn in , po 
zorien tow an iu  się w tem pie p racy , wy

„G ejraa ł11 — ogjitr „ a ra b 11, pełnej k rw i.

siłiku 'i pow iedzm y szczerze — en tu ­
zjazm ie, m ałej g rupk i przysięgtych 
koniarzy , tw ierdzim y stanow czo  — 
jest to m ożliw e.

Jest m ożliwe przede w szystkim  dzię 
ki rew in d y k ac ji z rabow anych  nam  
przez o k u p an ta  koni z N ’em 'ec. R epro

Wifsfft&nwścś $ p o r l o g i / e

L e k k o -a t le tk i  m u fa  s z a n s e
wygrania zawodów w Poznaniu

W niedzielę w Poznaniu na bod- j się walka o pierwsze miejsce, bieg 
sku Arena odbędzie się rewanżo- 1  na 80 m. z płotkami będzie należał 
we spotkanie Czechosłowacja.—Pol-1 do Czeszek, a sztafeta 4 X 100 rów- 
ska w lekkiej atletyce w konkurent- j nież powinna się skończyć naszym 
eji żeńskiej. Jak wiadomo w r. ub. (zwycięstwem. Oczywiście, że tak i  

j drużyna pciska w Bemie Moraw- jak w każdych zawodach, tak i wj 
I skim, dzięki obecności Walasiewi-! niedzielnych wszystkie obliczenia ' 
czówny, odniosła zwycięstwo radl mogą się okazać mylne.
Czeszkami w stosunku 49:40 pkt. W 
tym roku Walasiewiczówna nie we­
źmie udziału w zawodach, ale rów­
nież nie startuje najlepsza zawod­
niczka czechosłowacka Bemowa, tak
że szanse obu drużyn są wyrówna-

ły k a  osta tn ich  k ilk u n astu  m ie sę cy , 
n ie  o d p o w iadają  w ym aganiom  d ro b n e ­
go ro ln ik a , żle znoszą nasz k lim at, wy 
m ag a ją  n iew spó łm iern ie , d 0 w y d a jn o ­
ści p racy , dużych ilości paszy  tre śc i­
w ej.

D robny  rohv 'k , k tó ry  w wielu oko­
licach  k ra ju  o trzym ał k o n 'e  z dostaw  
UNRRA nie jest z nich  zadow olony. 
K onie te n ad to , jalt m ogliśm y -się o

cyjnym w Poznaniu, zostanie usta - 1  

lony przed meczem. Według porów ] 
nania wyników osiągniętych w rb. j  
przez zawodniczki czechosłowackie j 
i nasze, — o ile nasze zawodniczki j 
znajdują się w dobrej formie—.Pol­
ki powinny mecz wygrać. W rzu­
tach przewyższamy Czeszki o kla­
sę. W biegu na 100 mtr. powinniś­
my wygrać, na 200 mtr. rozegra

Pożar od maski gazowej

Od ezkła okularow ego maski gazowej, kióre skupiając prom ienie słońca, 
d z ia ła ło  jak  soczewka, zapaliły się  sk ła d y  odcinków gum owych w Ml’fo-hatm 
ifecło Londynu. Na zdjęciu olbrzym ia chm ura dyimu unosząca się  nad m iej­

scem  pożas-u.

Tłoczyński i Spychała
pokonani w Londynie

W Londynie rozpoczęły się zawo­
dy o mistrzostwo Aaglii. Spychała 
już w pierwszej rundzie uległ mi­
strzowi Szwecji Bergelinowi, rów­
nież drugi polski zawodnik Ignacy 
Tłoczyński został wyeliminowany 
w drugiej rundzie przez Hindusa 
Bossego, przegrywając 6:4, 6:4. W 
tym samym dniu Wittman pokonał 
Hebdę 6:3, 8:6. Para polska Heb­
da — Skonecki została wyelimino­
wana przez zespół hinduski 4:6, 
1:6. Z polskich zawodników jedynie 
Jadzia Jędrzejowska wygrała swój 
pierwszy mecz z Angielką Carris 
6:3, 4:6, 8:6.

Na drugim etapie
m iędzynarodowego 
raidu sam ochod ow ego

W drugim dniu raidu samocho­
dowego zawodnicy wystartowali ze 
Szczecina do drugiego etapu na tra 
sie Szczecin — Szklarska Poręba. 
Wyruszyło już tylko 46 wozów. Wie­
lu zawodników wycofało się. W 
próbie szybkości po pierwszym eta­
pie najlepszy wynik osiągnął Wierz 
ba na Lancii.

Podczas drugiego etapu na trasie 
Szczecin — Poznań zdarzył się tra­
giczny wypadek. Potrącony przy 
mijaniu wóz Nr. 45 („Wanderer11 
Prusa z Warszawy) uderzył o drze­
wo. Prus wyszedł cało z katastrofy, 
natomiast pasażer jego został cięż­
ko ranny.

duiktorów .pełnej, lu b  ipófpełnej k rw i, 
k tó re  daw niej i dziś znow u stanow ić 
będą zarodow e stad n in y  państw ow e, 
gdzie d ro g ą  pieczołow itej se lekcji i 
um iejętnego doboru  hodow any  jest 
już  koń użytkow y d la  potirzeb nasze 
go ro ln ic tw a, w zależności od specy­
ficznych po trzeb  poszczególnych dziel­
nic k ra ju .

To jedno . D rug 'e  zaś —  dzięki re ­
w indykacji, dzięki n iezm ordow anej 
p racy  k ilku  speców tej dZ:edz ny z 
p łk . Zam oyskim  i mjir. H arlandem  na 
czele udało  się poodnajdyw ać n a  te ­
renie  N iem iec szereg wielkiej w artości 
ogierów, k tóre  dziś ju ż  znów służą h o ­
dowli. Ł ączn ie  rew indykow ano  z N ie­
m iec 1660 koni.

W  chw ili obecnej S tadn iny  Państw o 
we, d ysponu jąc  łączci e S0 obiektam i 
o łącznej pow ierzchn i 38 tys. ba p o ­
siad a ją  ok. 4000 koni w tym  oik. 1100 
w ysokow artościow ych ogierów . Część 
z tych koni (n.p, pe łne j krw i a raby) 
zw olniona jes t od p racy , część p ra c u ­
je  na ro l;, n iezależn ie  od pełn ienia 
sw ych zasadniczych fu n k c ji t. j. h o ­
dowlanych#

1 p i y f e l n k y  )

Robotnik chce mieszkać spokojnie
Dnia 18.VII.1946 r. został przydzie 

lony 1 pokój w lokalu  Nr. 13 p rzy  ul. 
W ileńskiej Nr. 15 tow. Kozie Anto 
n iem u ( z żoną, m atką  sta ru szk ą  i sio. 
s trą  in w alid k ą  w ojenną) przez Z arząd  
M iejski m. sł. W arszaw y, W ydział 
K w aterunkow y W arszaw a— P rag a  — 
P ó łnoc  nakazem  Nr. 81 n« postanow ię 
n ie  N adzw yczajnej Kom isji Mieszika- 
n-ow ej.

W  pierw szych dn iach  m a ja  b r. zglo 
siła  się do wyżej w ym ienionego lokalu  
ob. E jdukiew icz H elena zam ieszkują  
ca na  zachodzie i zażądała  usunięcia 
się  i  powyższego lokalu , tw ierdząc , iż 
tow . Koza posiada  podrob ione  d o k u ­
m enty  z K w aterunku  j NKM.

W  d n iu  21.5.47 r. tow . Koza został 
w ezw any z p racy  do dom u, gdzie 
stw ierdził iż lokal jego jes t rozbity , 
a w nim  zn ajd u je  się ob. E jdukiew icz 
z synem  kom pletn ie  p ijan y m  oraz 
w prow adzającym  ich  u rzędnik iem  •

kw aterunkow ym , M. O. i ja k ą ś  ob. z 
M ienia O puszczonego,

W  tein sposób tow, Koza zm uszony 
był opuścić zajm ow any  lokal.

Z aznaczam y iż tow. Koza jak  i jego  
m ałżonka p racu ją  na  państw ow ych  
posadach gdz 'e  cieszą się dobrą  op i­
nią. Prosim y o w y jaśn ien ie  wyżej wy 
m ienionej sp raw y Jednocześn ie  zazna 
czaimy że na  teren ie  naszych zak ładów  
podobny w ypadek ju ż  zaszedł po raz  
drugi.

Na zeb ran iu  m ięd zy p arty jn y m  Ko­
m ite tu  PPS  i PP R  chcąc położyć kres 
dziw nem u i niczym  n ieu zasad n io n em u  
po stępow an iu  U rzędu K w ateru n k o ­
wego W -w a —  P rag a  — P ółnoc  po­
stan o w io n o  zw rócić się do  W as z p ro ­
śbą o pub liczne ogłoszenie pow yższe­
go a rty k u łu  .

P rzew odn. Kota PP S  — M alinow ski 
P rzew odn. Koła PP R  — K o p ia ,  

p rz y  P aństw . Zaikł. Sam. 
w W arszaw ie — M ińska 25,

A mąka leży..

Deficyt
Przedsięb iorstw o jest oczywiście d e ­

ficytowe. D eficytow e jest jed n ak  ty l­
ko p o z o m ’e. Jeśli weźm iem y do ręki 
jego budżet to stw ierdzim y^ że isto tn ie  
p.ańst\yo dok ładą tu paręset m hi onów 
złotych ro c z r/e . Czy jednaik jest to wy 
datek  rzucony  w próżnię?

A m ortyzuje s 'ę  aż n a d to  w idocznie. 
P rzy n a jm n ie j am o rtyzac ję  tę w idzi i 
p rzy jem nie  je j dośw iadcza ju ż  wielu 
d robnych  ro ln ików , k tó rzy  z ro k u  n a  
rok dochow ują  się (a n iebaw em  stan ie  
się to pow szechne) coraz  lepszych i 
tak  up ragn ionych  koni użytkow ych.

Droga nasza, k tó ra  w iodła szlakiem  
stadn in  państw ow ych , szlakiem  d łu ­
gości ok. 1500 k ilom etrów  z W arsza 
wy poprzez Leszno (pod Błoniem ), 
Łowicz, K utno, Koło. Knn 'n ,  Iwno, 
P ozn ań , R acot, Gogolewo, Gotejcw ko, 
Posado  wo, Kobvlni'ki i w drodze po 
wrofcnej — Głazuów  (pod K rośnlew i 
cam i) i W nlew łce (łowickie) — do­
wiodła. że pierw sze żm udne, powo 
jenne  k ro k i naszych stadn in  państw o 
wych, acz niepo-zbaw ione oczywiście 
tych lub owych n iedociągnięć , poko 
nyw ujące  z uporem  p iętrzące  się z ró ­
żnych stron  trudnośc i — są w założę 
ni u swym słuszne i w łaściw e. C zuw ają 
nad nim i ludzie fachow i, energiczni i 
p racy  sw ej oddani bez reszty.

Choć wszysflk'e początk i są tru d n e  
(a zaczynam y niem al od początku) — 
m am y już p ierw sze istot'.n/ie pom yślne 
w yniki. O tym  w nastęipinynj re p o r­
tażu.

>

<S. GOSTOMSKI

W  m aju  ceny n a  a rty k u ły  żyw no­
ściowe zarów no w W arszaw ie  ja k  i w 
ośrodkach  podw arszaw skich , zam iesz­
kałych  przez ludzi p racy , znacznie  
podskoczyły . Toteż w ydaw an ie  Chle­
b a  n a  k a rtk i zaopatrzen ia  I kategorii 
i IR . za m  c kw iecień spółdzie ln ie  za­
kończyły  już  oko>o 7 m aja . W  dniu 
7 m aja  spółdzielnie o trzy m ały  m em o­
riały' ze Z w iązku G ospodarczego „6po 
łem 11 w Pruszkow ie  n a  od b ió r m ąki 
chlebow ej za m  c  m aj, M ąkę tę ode
b ran o  n iezw łocznie i rozp row adzono  j tegorii.

m ąk a , z pow odu p an u jący ch  upałów , 
m oże łatw o ulec zepsuciu).

D om agania  się p iek arzy , spó łdz ie l­
n i 1 Z arządów  gim:n  « nad esłan ie  ze 
S tarostw a Pow iatow ego W arszaw sk ie­
go, E kspozy tu ra  we W łochach , ro z ­
dzie ln ików  chleba na  m aj, n ie  zosta­
ły uw zględnione, gdyż sta ro stw o  b y ­
ło  w trak c ie  opraoow yw an’a n o rm  ilo ­
ściowych oraz  procentow ego sk ładu  do­
m ieszek m ąk i ku k u ry d zo w ej i pszen ­
no  - razow ej d la  poszczególnych k a ­

po p iekann 'ach  (ku n iezadow olen iu  n ie ­
k tó ry ch  p iekarzy , gdyż m ając  znaczne 
zaipasy m ąk i n a  składzie, n a rzek a li, że

N o m y  n u m e r  
„Nowin Literackich"

Now y (14) n u m er „N ow in L ite rac ­
k ich 11 pośw ięcony jest tea trow i. W  n u ­
m erze z n a jd u ją  się p race  na .stępują- 
jących  au to ró w : A rm anda S alacrou ,
S tan isław a B alińskiego, Anny Sw ir- 
szczyńskiej, E d w ard a  C sa 'o  (podróż 
tea tra ln a  po Polsce), P io tra  Borowego. 
Ja n a  K reczm ara („O k ry ty ce  te a tra l­
n e j11), M arii K arczew skiej, W ojciecha 
N alan so n a , K arola M ałcużyńskiego 
(wyw iad ze słynnym  tw órcą  tea tru  m a ­
rionetek  w -.M oskwie O brazcow em ) i 
innych- Poza tym  w nu m erze  dalszy 
ciąg pam ię tn ików  Jan u sza  M inkiew i­
cza, k ron  ika tygodniow a St. R. D obro 
wolskiego, w iersz sa ty ryczny  Leona 
P aste rn ak u  p.t. „H itle r żyje!11, ko lejny  
list do F e lic ji E leu te ra i t. d.

A tym czasem  cena chleba n a w ol­
nym  ry n k u  podnosiła  się n iem al co­
dz ienn ie  po 5 z ło tych na  k ilogram ie. 
L udzie  p racy , m ający  liczne rodziny , 
w ydają  dz 'en n ie  po 150 złotych na ku 
pno  chleba. U pływ a już  połow a czerw  
ca , a rozdzieln ik i n a  chleb  na  m iesiąc 
m aj jeszcze n ie  nadeszły . M ąka leży...

A. K.

Odpowiedzi
Redakcji

S i  .Laguna  —  Pracow nikom  Elek 
trownii W arszaw skiej m e  p rzy słu g u ją  
zniżki na k o le iach  państwowyoh.

G órecki  — Po tej w łaśnie linij p o ­
s tęp u je  się  obecnie. Nowe urzędy  i in ­
s ty tu c je  nie m ogą się  już osiedlać  W 
W arszaw ie.

R. Leliw a, PI. Inw a lidów  —  Prze 
sła liśm y  do MZK.

C hłopi —  Przesła liśm y  do  „Chłop 
skieij P ra w d y ” .

S t. K adlec  — Przesła liśm y  do  M 'n. 
K om unikacji z p rośbą  o rozpatrzen ie  
spraw y.

Lew icka  Helena. Sk iern iew ice  — 
Zwróciliśm y się  do P Z Em eryt, z p ro ś­
bą o w yjaśnienie,

H . H ... (p racow nik  firm y  ,,Źubr“) — 
P r o ś  my zw rócić się  do  CKW  PP S .

M K  P P S  — M iro sław iec . D o k ła d ­
n e  in fo rm a c je , w  sp ra w ie , o k tó rą  
p y ta liśc ie , o trz y m a c ie  w  W arszaw ie , 
u l. G ó rn o ś lą sk ą  31 — T o w a rz y stw o  
P rz y ja c ió ł K u rsó w  U n iw e rsy tec k ich .

l a n  H u s z c z a (37) H y s u t tk i  I .  W itz a

30** OD S W & / I
O p ow ieść  sprzed uiojnp

Jako kontrast m ożna by w ym ien ić w łaśn ie  W ój- 
cikiew icza: stoi pod jakąś ordynarną gałęzią w ierz­
bową chudy, w ysoki, o długiej szyi, czoło ma krótkie, 
w ciśn ięte, brwi od ległe od siebie, czarny, trochę jak­
by asceta a trochę jakby w ariat, przy czym  śm ieje  
się  sw ym i w ąskim i ustam i. Z czego? Z czego, pyta­
m y, psiakrew , śm ieje się? M oże z tego, że o m ały w łos  
z gim nazjum  nie w yleciał?!

D latego ze szczególną przyjem nością zatrzym uje  
się  oko na popiersiu K w aśkow iaka, ubranym  w  prze- j 
pisow y m undur policyjny  ze srebrnym i tasiem kam i 1 
na kołnierzu. K w aśkow iak jest pełen  skupienia i jak- j 
by nam ysłu , w łosy ma sfalow ane, czoło idealnie pła- .| 
skie, brwi cienkie a oczy, m im o w szystko, łagodne, i 
na piersi trzym a rękę z sygnetem , jakby pow oływ ał i 
się  na sw ojó serce, kochające przede w szystk im  obo­
w iązek. K w aśkow iak kazał się sfotografow ać przy 
ścianie, na której w iszą portrety dostojników  pań­
stw ow ych.

Jeszcze może przyjrzym y się pani dyrektorow ej, 
która w ystąpiła  w  przew iew nej, w ydekoltow anej 
sukni letniej z bogatym i aplikacjam i i ze w spaniałą  
sztuczną różą na lew ym  ram ieniu. Pani dyrektorow a

ma m isternie ufryzow ane w łosy a na policzkach dużo 
różu, dającego się  ła tw o zauw ażyć, poniew aż portret 
w ykonano w  naturalnych kolorach na porcelanie, 
uśm iecha się  pokazując osiem  zębów , co oznacza  
w ielk ie  zadow olenie, gdyż zwj'kle, przy zdaw kow ym  
uśm iechu odsłaniała ty lko  pięć. Szeroki uśm iech po­
zw ala nam  dom yślać się, iż do portretu pani dyre­
ktorow a pozow ała po jakim ś udanym  sw oim  posu­
nięciu , m oże po w ysłan iu  anonim ów  na Karaska do 
Dom aradzkiej, a m oże po naw iązaniu stosunków  to­
w arzyskich  z K araskiem  jako „nowoobranym  bur­
m istrzem 11...

O dejdźm y jednak od gablotki, bo już się. jak zw y ­
kle, u tw orzył przed nią tłok  z ciekaw skich, i jeszcze  
raz przebiegnijm y po najw ażniejszych ulicach po­
słuchajm y donoszących się z „E splanady11 trelów  for­
tepianow ych, ukłońm y się  —  aczkolw iek n iechętn ie  
— w racającym  ze spaceru W ójcikiew iczom , zjedzmy 
porcję lodów  truskaw kow ych w  cukierni, schrońm y  
się na chw ilę  przed popołudniow ym  gorącem  do par­
ku, przystańm y na brzegu jakże w  tym  czasie spo­
kojnej O lszanki albo zatrzym ajm y się  przy dwóch  
panach w  alpagow ych m arynarkach, którzy siedzą  
na ław eczce przed pom alow anym  na zielono iom - 
kiem  sądu grodzkiego i paląc papierosy w  tutkach  
firm y „H erbew o11 toczą zaw zięty  spór na tem at ga­
tunków  jabłek: pepina czy m alinówka?

K to w ie, m oże to bow iem  będzie ostatni spór r a 
podobnie apetyczny tem at z dziedziny pom oiog.i, 
bo już nazajutrz, w e czw artek 4.VIII.1939 roku 
im ienne w ezw ania pow ołały kilku oficerów  rezerw y  
do wojska, przesuw ając w szystk ie  zsintereso ,v mia 
ku tem u w łaśn ie  w ydarzeniu .

w ie r ­

zą

O ptym iści —  a ci należeli do w iększości — 
dzili, iż chodzi po prostu o jakieś ćw iczenia.

P esym iści jednak tłum aczyli, że to już na wojnę, 
Chociaż było pow szechnie wiadom o ze w szystkich  za­
tw ierdzonych przez M inisterstw o W yznań R eligij­
nych i O św iecenia Publicznego do użytku szkolnego  
podręczników, że w ojny zw ykły w ybuchać w iosną i 
praw dopodobieństw o w ojny na jesieni było praw ie  
żadne, tym  bardziej, że zbliżały się term iny siew u  
ozimin, w ym agające dużej ilości rąk roboczych, sprzę­
żaju i koni.

W pobliskich borach — podobno od upałów  
pałały się w rzosy, a słoń­
ce co w ieczór zachodziło  
złocąc w ieżę kościelną i 
tak pięknie odbijając się  
w  w odzie, że całość aż do 
złudzenia przypom inała  
najbardziej udane oleo­
drukowe obrazki, w iszące 
na ścianach licznych za- 
padnikowskich dom ów.

W oknach tych domów  
— w  związku ze zbliżają­
cym  się początkiem  roku 
szkolnego — biela ły  ze­
szytow e kartki, zaw iada­
m iające rodziców z oko­
lic:
„Przyjm uje się uczniów  e g r fy  

na stancję. Można z utrzy  
m anism  lub bez...11

(TEATRY!
TFA TK  PO LSK I (K arasia  2 ):
C zwartek godz. 18 - -  ..P en e lop a  \  
P iątek  godz. 18 — „W ilk i i ow ce . 
Sobota godz. 18 — „  O r es te  j a  .
N iedziela  godz. 18 — , .W ilk i i ow ce • 
TEATR RO ZM AITO ŚCI (u l M araiac  

kowafea); godz., 18 „P rz y ja c ie l przyjdzie  
w ieczorem ” .

TEA T R  MtJZTCZNY D . W . P . tu l. K ró­
lew sk a  13): P ocz godz. 19 — żo łn ierz  
królow ej M adagaakiru’1.

TF.ATB M ALI lM arszałkow ska *1). • 
godz. 18.00 „ W ie le  ha łasu  o  n ic1*.

I KATR PO W SZM JHAk (Z am ojsk iego  
30): godz. 18 ..P ig m a ltcn " .

TKA IR  „JA SK Ó ŁK A ” (M arszałkow ska  
S9): god z  18 „T rasa” .

..T E A T R  D:’lECA W ARSZAW Y”  (S tu d io  
k a ro w a  31): god z  12,30 (w  dni pow - 
•»zednie przed staw ien ie  zam knięte dla tfzk;02 
t in s ty tu c ji) . „K w ia t am ety stu ” w g . ba­
śn i H. G órskie).

PR A SK I TEA T R  R E W II ( Z ygm unt o W- 
;ka 8 ): ,, W arszaw a-B ielany” .  P oczątek
godz. 17 . 19 

TEA TR  „OOM EDIA" <nJ 8tw edzka> — 
..Zaczarow ane koto” . P oezątek  godz. 18.

W O L S K I TF.A TB K K V TI (W olska  ■>): 
w ystaw ia  codziennie w eso łe  rew ię  „U w a­
ga sta r tu jem y ” . Początek  godz. 17 i 18.

TEA T R  M. O. „ST U D IO ”  (K a ro w a ):  
. .P a s a ż e r  bez b a g aż u ” . Pocz. godz. 18 30. 
W  p o n ie d z ia łk i — n iec zy n n y .

T EA T R  „G U L IW E R ”  (ul. K rólew ska  
13). ..G egorek - w soboty , I n iedziele . P o ­
czątek  godz 15. (W  m n e dni przedst. 
zam knięte, d la szk ól — o godz. 12 30).

O statn ie p rzed staw ien ia  
„LIŁT.I W E N ED Y ” , „P E N E L O P Y ”

1 „SZ K O Ł Y  OBM OW Y”
D y r. T e a tru  P o ls k ie g o  p o d a je  do  w ia­

dom ość). że w z w iązk u  z p rz y g o to w a n ia ­
mi, do F e s tiw a lu  S z e k sp iro w sk ieg o  zm u­
szo n a  je s t  zd jąć  z r e p e r tu a ru  w  bieżącym  
sezon ie  „L ille  W enede” , „P en elop ą” i 

Szkołę obm ow y” .
O sta tn ie  p rzed .o  aw ien ia  w y m ie n io n y c h  

s z tu k  o d b ęd ą  s ię :  „ P e n e lo p a ”  (pó ra z
82-gi) —  19 czo-ivca i j .  ‘ W c z w artek ., 

L ilia  M’ened!)”  (po ra z  133-my) — 2fi 
czerw ca, t. .1 w czw artek - „S zk o ła  obm o­
w y” (po raz S?-ty) — 29 czerw ca o gods!. 
U . 30 (n ie d z ie la ) .

S z tu k i te  w ró c ą  na  a fisz  te a t r u  do p ie ro  
w p rz y sz ły m  sezo n ie  te a tra ln y m  t. m .  po 1-ym  w rz e śn ia  b. r.

WIECZÓR TAACA
D ziś. w c zw a rte k  o godz. 19 w sali „ R o ­

m y ” u l. N ow ogrodzka. -- o d b ęd zie  t ie  p o ­
pia uczen n ic  zn an e j szk o ły  tańca,- L id ii 
vV tnogvadzkiej.

( ' K I N A  )
„P O L O N IA ” (M arsz a łk o w sk a  53) , S e re ­

n a d a  w d o lin ie ” . G odz. 14, 16. !S 20.
„A T L A N T IC ”  (C h m ie ln a  33) „ P rz y g o d y  

N a s re d in n a ’ b aśń  w reh o d m a.
„P A L L A D IU M  "C żlo ta  7/9) „ P io t r  I ” 

Godz. II, 16, 1 8 / 20.
„S T Y L O W Y ”  (M arsza łk o w sk a ) „ N a u ­

czycielka. się  b a w i' , Godz. 13, 19
„T Ę C Z A ” (S u z in a  4) „ H is to r ia  je d n e ­

go f r a k a ” od godz. 14.
„S Y R E N A ” ( In ż y n ie rs k a  2) „ O sta tn ia  
sz a n s a ” od godz. 14

u) R A D IO
CZKKWC A fMATT K

8.00 S y g n . c za su ; 6.05 Dz. p o ra n n y .
6.30 M uz. p o ra n n a : 7,40 M uz.; In ,00 Słuch 
d la  dzieci m ło d s z y c h ; 15.30 A ud. ro z ry w ­
kow a w w yk . Z espo łu  T nstrum . J .  C2 3 - 
m e r a : 16,00 Dz. p o p o ł . : 18,12 Muz, z p ły t ;
16.30 And. dla. ch o ry ch  w oprać . K s. M 
R ę k a s a : 16.4,5 Pi^Sni G, F a u re  w w yk  
M. D re w n ia k ó w n y ; 17,20 S y re n a  p rzed  
m ik ro fo n e m ; 18 45 A ud. d ’a w si; 19,25 
K .o n c  Syrnf. W p rz e rw ie  Dz. wiec:-;.; 22.00 
.P o p io ły "  St. Ż e ro m sk ie g o : 22,15 A.ud

ro z ry w k .: 23.00 O sta tn ie  w ia d .; 23.28 Muz. 
p o w ażn a ; 24.00 H y m n .

W A R S Z A W A  I I
13,03 Muz. o b ia d . : 14.47 P ie śn i w w yk 

żeń sk ie g o  Z espo łu  W oksJnego  pod  d y r  
K o ła cz k o w sk ieg o : 1S.35 K or.c. ż y c z e ń ’ 

13,10 P ie śn i S c h u b e rta  i S c h u m a n n « w  
*2* , M. B u k ata ; 19.40 M uz. le k k a ; 2&15 

T r? y  k w a d ra n se  w  k ra jc ie  J a z z u " ,  21,00 
Dz. wiec z . ; 21:25 S łuchow isko .


